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Czwartek, 23 Maja 1895. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 68. 


Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zl, kwartalnie 


4 zl, miesięcz 
3 zł., 
sięcznie. We wszystki 

„Prze 
calo- i pólro 
czerwca lub 
30 ct, — Przewodnik 


miesięczni 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. najmiłościwiej pozwolić, aby rad- 
ca sanitarny, dr. Grzegorz Ziembice ki, 
we Lwowie, krzyż kawalerski francuskiego 
orderu legii honorowej przyjął i nosił. 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało poborcami podatkowymi 
w IX klasie rangi kontrolorów pod atkowych: 
Jarosława Radeckiego, Józefa Utsehi- 
ka, Stanisława Świąteckiego i Romana 
Sowińskie go; dalej kontrolorami poda- 
tkowymi w X klasie rangi adjunktów poda- 
tkowych: Jana Hołyńskiego, Ignacego 
Wąsowicza, Eugeniusza Karpiński e- 
80 i Antoniego Zar zyckiego; wreszcie 
adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi: 
ukwahfikowanego podoficera rachunkowego 
I. klasy 77 pułku piechoty Wolfa Rubena 

udermanna, oraz praktykantów poda- 
tkowych: Władysława Ochęduszkę, Sta- 
nisława Horniaka, Izydora Piseekiego, | 
Albina Szczęsnego, Franciszka H aw r a- | 
na, Juliana Ładzińskiego, Teofila Ga-| 


Maryanowi Zahradnikowi w Jeziernej re- 
skryptem z dnia 23 lutego 1898 I. 45.954 
przywilej na przyrząd bezpieczeństwa przy 
szatkach na truciznę (Sicherheitsvorrichtung 
an Giftschränken). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

7 e. k. Namiestnictwa. 


Dnia 21 maja b. r. został wydany i ro- 
zesłany z ©. K. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu XXXIV zeszyt Dziennika ustaw pań- 


stwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 65. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 5 maja 1895, w sprawie dopuszcze- 
nia automatycznej wagi dla ważenia zboża, 
skonstruowanej przez firmę ©. Reither i 
Reisert, do ocechowania i ostemplowania. 

Nr. 66. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
dnia 7 maja 1895, wydane w porozumie- 
niu z Ministerstwami spraw wewnętrznych 
iskarbu, którem w uzupełnieniu względnie 
przy zmianie rozporządzenia ministeryalne- 
go z dnia 28 marca 1881 (Dz. u. p. 
ur. 30), zarządzonem zostaje perycodyczne, 
dodatkowe eechowanie aparatów mierniczych 
dla nafty i innych płynów.  ulegającyc. 
silnemu ulatnianiu. 


wańskiego i Władysława Weisłow- Nr. 67. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 


skiego. 


Obwieszczenie. 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu w 
porozumieniu z król. węg. ministerstwem han- 
dlu, reskryptem z dnia 3 kwietnia 1895 r. 
l. 15.088 przedłużyło na rok trzeci udzielony 


—. 


13 maja 1895, w sprawie wymiaru za- 
bezpieczenia co do dokładnej wplaty ZWO- 
tów bonifikacyjaych przy OPO ii 
w peryodzie administracyjnym 1895'96. 
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MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWCY. 
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I. 
(Ciąg dalszy) 


dem 
tale 


| ej surowej rudzi jachetnego mieści 
si j rudzie szlachetn : 
j e metalu, który tylko umiejętnie wydobyć 


l ZUŻY m 
leży.” tko 


chocjąż ga tu niezawodnie na myśli Pniaka, 
zWwiska Yskretnie nie wymieniała jego na- 
„ Szczędzając jego skromność. 
szego hp niona sfera życia i pracy na 
zatrzymuję 2 — mówiła w jednem, miejscu — 
Ptaku N w małym obrębie jakby W de- 
ZWala „„, nnych zajęć i kłopotów, nie po- 
dych EG Tozwinąć i zużytkować przyrodzo” 
Uwięzi m, zdolności, trzyma nieustannie RA 
80 niewaj, gy alnych głównie potrzeb 1 czyni 
> ~nikiem tego chleba, na który w po” 
Stem Swego pracuje. Przekonana też je- 
tychczas marnują się tam i zmarnowały do- 
* zasoby siły, wrodzonej inteligencji, 


talentów i lepszych instynktów, jak owo 
światło pod korcem trzymane, które nie aa 
jąc dostępu powietrza, tłumi Się TE e 
z krzywdą dla siebie i ze szkodą dla dru 
gich. 

„Niechże część mojej ofiar 
wo nie wielkiej do potrzeb ogółu, 
na ten cel: wydobywania chociaż 
uzdolnionych jednostek z owej 
twiania im drogi ku doskonalenn 
caniu na chlubę swojej a na pozy 
warstwy spolecznej.* 

Przechodząc do praktycznego ana 
wania swoich fundacyj, wyrażała chęć zało- 
żenia w dobrach swoich szkół rolniczych, 
wzorowych gospodarstw, Stacyj EE e 
nych dla ludu, któryby naocznie map się 
przekonywać o ulepszeniach wszelakie l u- 
czyć i zastosowywać uzyskane wyniki a 
na własną rękę, zachęcony dobrym przyšsā 
dem i ułatwioną pomocą. 

W zakończeniu testamentu WJTaZaĆ “ii 
wielki, że sama już nie będzie m Fa. 
łożyć ręki do urzeczywistnienia RE KR 
słów i że schodzi ze świata w chwi an 
rej z objawienia Bożego a a a 
postanowienia, „ale wykonanie ic 
nemu powierzyć musi. | l 

Pniak odezytywał wyrywkanii ustęp a 
ustępem Z obszernego zapisu 1 znać było, e 
gi coraz więcej przejmuje ich we oo 
mu błyszczały i twarz ożywiała Się, nabiei 
jąc wyrazu stanowczośćł 1 zapału. l 

| | Zdawało mi się, że znalem „dobrze 
nieboszezkę za życia — rzekł, składając pa- 
piery do teki — ale dopiero po pa. RK 
czyłem się ją cenić należycie. a MI 
ospolita dusza w tej niepozornej KoDIE kę 
PZF Włodziński wstał i w milezeniu zaczą 
skubiąc swoje 


y, stosunko- 

pójdzie 1 
wyjątkowo 
sfery 1 uła- 
1 się, OSWIE- 
tek wyższej 


ła żal 


się przechadzać po pokoju, 
wąsy i kneblik. 


a a 


nie 1 zł 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zł, kwartalnie | 
ie izl Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 et. mie- 
ich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

wodnik nankowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
czni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
cd 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 maja. 

Sprawa armeńska, o której tyle mówio- 
no po krwawych wypadkach w wilajecie 
Bitlisu, od pewnego czasu stoi znowu na po- 
rządku dziennym w dyskusyi politycznej i 
w polityce. W akcyi dyplomatycznej objęła 
przewodnictwo Anglia i w Anglii też cała 
opinia publiczna jest z powodu tej sprawy 
zmobilizowana. W ostatnich czasach odbyły 
się tam burzliwe zgromadzenia, na których 
występowano energicznie a nawet z wielką 
namiętnością przeciw W. Porcie; jednemu 
z tych zgromadzeń nadesłał Gladstone list, 
piętnujący w ostrych słowach postępowanie 
Turcyi. Równocześnie organ ministeryalny, 
Daily News ogłosił w tej sprawie długi i 
energiczny artykuł, oraz sprawozdanie swego 
specyalnego korespondenta, wysłanego do 
Armenii, który z rossyjskiego już terytoryum, 
z Karsu, opisywał znane wypadki armeńskie. 
Także inne dzienniki angielskie nawoływały, 
iż minął już czas śledztwa, a nadchodzi czas 
czynów, że gabinet lorda Roseberyego powi- 
nien wiedzieć, iż opinia publiczna życzy so- 
bie, aby on od sułtana nie słów lecz czy- 
nów się domagał, a w razie, gdyby intereso- 
wane mocarstwa europejskie go nie poparły, 
aby nie oglądał się na nie. Ukaranie przy- 
wódców hord, które dopuściły się rzezi €£rze- 


| scian, nie wystarczy Europie w tym wypź „ku; 
;« pokoju, porządku i bezpieczeństwie W 


menii nie można mówić prędzej, aż zowsanie 
tam mianowany namiestnik-chrześcianik, aż 
daną mu będzie do pomocy żandarmerya, 
złożona z chrześcian, i zaprowadzona zostanie 
stała konstytucya. — Tak przemawiała opinia 
publiczna i prasa w Anglii a głos Je] po- 
parli reprezentanci rządu w Izbie gmin. 
Według doniesienia z Konstantynopola, 
reprezentanci trzech mocarstw, mianowicie 
Francyi, Anglii i Rossyi, te jest panstw, 
które biorą udział w śledztwie przeprowa” 


Ar- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1, 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


dzanem w wilajecie Bitlisu, w istocie też nie 
tylko zgodzili się na propozycye, które miały 
być przedłożone W. Porcie co do przyszłej 
administracyi prowincyj tureckich, zamieszka- 
nych przez Ormian, lecz nawet doręczyli już 
swą notę zbiorową. O ile słychać, wspo- 
mniane mocarstwa żądały, aby w okręgach, 
w których chrześcianie stanowią większość 
wśród ludności, mianowani byli gubernato- 
rami (kajmakanami) chrześcianie, podczas, 
gdy urząd wicegubernatora znajdować się bę- 
dzie w tych okręgach w rękach muzułmanów; 
odwrotnie zaś tam, gdzie przeważają wyzna- 
wcy Mahometa, gubernatorem ma być mu- 
zułmanin, a zastępcą gubernatora chrześcia- 
nin. Hordy Kurdów mają być rozbrojone i 
zmuszone do prowadzenia osiadłego trybu 
życia; jazda kurdyjska ma być zreorganizo- 
wana; na straży porządku rzeczy w Armenii 
ma być postawiona żandarmerya, złożona w 
polowie z chrześcian, a w połowie z wyzna- 
wców Islamu; Ormianie mają być powoły- 
wani do sprawowania lokalnych zarządów i 
na wice-sędziów pokoju, a osobny sąd karny 
roztrząsać będzie wszelkie nadużycia tego 
rodzaju, jakie z biegiem czasu doprowadziły 
do rzezi w Sasunie. Najdalej jednak idzie 
żądanie utworzenia specyalnej komisyi dla 
kontroli nad wykonywaniem tych reform, oraz 
żądanie wyznaczenia głównego komisarza, 
czyli wielkorządcy, którego zatwierdzałyby owe 
trzy mocarstwa, a który byłby im odpowie- 
dzialny za swe czyny i zostawałby w bezpo- 
średnim stosunku z ambasadorami Anglii, 
Francji i Ressyi w Konstantynopolu. 
Dotychczas nota ta miała ten rezultat, 
iż sułtan polecił osobnej komisyi, złożonej z 
użech dawniejszych wielkich wezyrów, we- 
zwać wybitnych Ormian i ułożyć z nimi pro- 
jekt reform, jakie mają być zaprowadzone 
w Armenii. Oile Turcya ustąpi mocatstwom 
europejskim, trudno dzis jeszcze z całą pe- 
wnością orzec, w każdym jednak razie dla 
Armenii nastanie nowa epoka i po siedmna- 
stu latach będzie wreszcie spełnione jedno 
a berlińskiego traktatu z roku 


— Tak, —- odezwał się po chwili, E 
to była kobieta niepospolita, ale wiesz pam 
co ?... niepospolitszym, panie, będzie męźczy” 
zna, który to wszystko do skutku doprowa- 
dzi... Winszuję panu tej zaszczylnej MISJI, 
ale nie zazdroszczę. Masz pan nielada lami- 
główkę do rozwiązania l... 


— No, przecież nie jestem sam! — 
przerwał mu doktor — jest przedewszystkie o 
ogólny dożywotnik, Krokowski, 1 W tyc 


dniach mamy zebrać całą radę Z ludzi do- 
świadczonych i rozsądnych, którzy wspólnie 
z nami obmyślą plan działania. 

Przez usta Włodzińskiego przemknął 
uśmiech. „M 
— Komeeik, co ?.. — spytał z jakąś 
złośliwą miną. — A no, próbuj pan l... radz- 
cie, suszeie sobie głowy, próbujcie, może 
wam się uda. A dużo też panu wyznaczyła 
nieboszczka za tę futygę ? 

Doktor żachnął się urażony. i 

— (0óż znowu!... to przecież obowiązek 
honorowy. 

— Aha!.. a innym także 
znaczyła ?... 

— Rozumie się!... 
kie rzeczy płacić kazał? i i 

— Kio? ci wszyscy, którzy nie mają 
czasu na stracenie. Pan, panie, dotykałeś sie 
podobnych spraw pro publico bono?... ni- 
gdy?.. No, to jako nowicyusz, przygotuj się 
na rozczarowanie. Bo to, panie, sprawa pu- 
bliczna, to jest niby duży „ogień na otwartym 
placu, a przy nim pieką się najczęsciej pry- 
watne pieczonki na rozmaitych rożnach. SĄ 
tacy, co przy tym ogniu stają na- straży do- 
krowolnie i bezinteresownie, — naturalnie, że 
są, ale po za nimi i obok nich... ń 

Machnął ręką i znowu zaczął chodzić 
dużymi krokami. 

— Et, coja tam będę panu przed cza- 
sem psuł iluzyę! — mruknął z grymasem — 


tyleż prze- 


tóżby sobie za ta- 
I 


EE 


0 


rób pan, panie, swoje i basta!... To panu 
tylko powiem, że na Krokowskiego w tym 
względzie wiele nie licz. 

— Dlaczego ?... 

. — Bo to biedna, nieszczęśliwa ruina, 
nie człowiek. Kaleka, melancholik, i zdaje 
mi się panie, że.... 

. Nie dokończył, ale Pniak dopowiedzieć 
sobie musiał w duchu za niego resztę, bo 
brwi ściągnął, czoło schmurzył i sposępniał. 

Widział to dobrze, jako lekarz, że z Kro- 
kowskim źle się działo od śmierci żony. 

Cios był zbyt silny i zgnębił go za 
bardzo. 

Ohwilami tylko się ocucał, galwanizo- 
wał, budził z tej cichej apatyi, w jakiej te- 
raz był pogrążony od czasu powrotu do zdro- 
wia, — ale znać było w nim wielką i nie- 
pomyślną zinianę. 

Godzinami całemi przesiadywał teraz 
w fotelu, zapatrzony przez szyby okna na 
zaśnieżony krajobraz i w takiej zadumie zda- 
wał się obojętnieć na wszystko. 

Wyciągnąć go nie można było z po- 
koju, w którym nieboszczka umarła. 

Spokojny był napozór i obojętny, ale 
ten spokój zapowiadał coś złego. 

Wieczorami siadał w salonie do forte- 
pianu i po ciemku grywał nieraz do późnej 
nocy. 

Pniak musiał go przemocą prawie wy- 
prowadzać do światła i ludzi. 

Prosił się go, jak dziecko, aby mu jego 
dumań nie przerywał i pozwalał siedzieć 
w bezczynności. 

Za dnia zapuszczał rolety i w takim 
sztucznym zmroku spędzał całe godziny, uda- 
jąc, że drzemie, byleby go tylko nie wyry- 
wano z tego stanu apatyi, który był jakby 
duchowym letargiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rada Państwa, 


(CCCLXXXI posiedzenie Izby poselskiej). 
+t: Wiedeń, 20 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Wiceprezydent dr. Kathrein otwiera 
posiedzenie o godzinie 1l minut 20 przed 
południem. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad reformą podatkową, mianowicie 
nad rozdziałem o podatku osobisto-dochodo - 
wym i podatku od płac urzędniczych. 

Pod dyskusyę idą $.$. 202—208, które 
mówią o fasyi dochodów i postępowaniu władz 
podatkowych z fasyami, przed wymierzeniem 
podatku. 

Pos. Rogl (włościanin) ubolewa, że 
tej przychylności, którą okazywano wielkim 
przedsiębiorstwom przemysłowym w obra- 
dach nad podatkiem od Towarzystw akcyj- 
nych, Izba nie okazuje stanowi rolniczemu 
w obradach nad rozdziałem niniejszym. Mi- 
mo to ośmiela się wnieść poprawkę dodatko- 
wą do $. 204 (który osoby z dochodem aż 
do 1000 zł. zwalnia od obowiązku składania 
fasyi) w tym duchu, by rolnicy z czystym 
dochodem katastralnym aż do 1000 zł. także 
zwolnieni byli od składania fasyi. Mowca na- 
zywa mylnem zdanie tych, którzy mniemają, 
że rzeczywisty dochód z rolnietwa dwu- lub 
trzykrotnie przenosi dochód katastralny. 

Pos. Dawid Abrahamowicz jest 
przekonany, że rozporządzenie wykonawcze 
uspokoi koła rolnicze co do szykan przy roz- 
pisaniu podatku osobisto-dochodowym ; ze 
względu jednak na to, że już w paragrafach 
poprzednich pomieszezono niejedną popraw- 
kę, chroniącą rolników i urzędników od szy- 
kan, zaleca mowca podobne postanowienia 
także dla stanu duchownego i w tym celu 
wnosi dwie poprawki dodatkowe, które 
brzmią: „Duchowni, którzy pobierają uzu- 
pełnienie kongruy, pomieszczać mają w fa- 
syi dochody akcydensowe i mszalne w tej 
tylko wysokości, w jakiej dla uzupełnienia 
kongtuy obliczone zostały w roku poprzednim 
przez krajową władzę polityczną. Dochody z 
fundacyj mszalnych powinno się liczyć w 
kwocie, jaką rzeczywiście przynoszą". — „O 
ile chodzi o dochody duchownych (nie po- 
bierających uzupełnienia kongruy), płyną- 
ce ze Źródeł związanych ze stanowiskiem 
duchownem, powinno się poprzestać na opi- 
nii krajowej władzy politycznej, wydanej w 
zgodzie z przełożoną władzą kościelną”. 

Pos. Robicz wnosi poprawkę, żeby o- 
bowiązek składania fasyi zaczynał się dopiero 
od dochodu wyżej 1500 zł.; bo i w ustawie 
pruskiej, która służy projektowi niniejszemu 


za wzór, osoby z dochodem aż do 3000 ma- 
rek są uwolnione od obowiązku deklaracji. 

Komisarz rządowy, szef sekcyi dr. B 6 h m- 
Bawerk zwalcza wniosek Rogla. Opodatko- 
wanie wedle dochodu katastralnego nie zga- 
dzałoby się z zasadą podatku osobisto-docho- 
dowego. Jeżeli rolnik rzeczywiście nie będzie 
miał większego dochodu, niż obrachowany 
jest jego dochód katastralny, wtedy i tak nie 
stanie się mu krzywda; jeżeli natomiast do- 
chód jego będzie większy, wtedy byłoby nie- 
sprawiedliwością względem innych opodatko- 
wać go tylko wedle dochodu 1000 zł. Wnio- 
skodawca atoli chce głównie uchronić rolni- 
ków od szykan; otóż w tym względzie do- 
syć już postanowiono. Nadto przeważna część 
pomniejszych rolników wcale nie będzie o- 
podatkowana, bo wedle instrukcyi, którą Mi- 
nisterstwo skarbu wyda, ci, których dochód 
katastralnmy wynosi tylko 250 zł., zgoła nie 
będą się znajdowali w spisie osób, o których 
można przypuszczać, że podlegać będą podat- 
kowi osobisto-dochodowemu. Pan komisarz 
rządowy zwalcza także wniosek Robicza. 
W Prusiech inna jest sprawa; tam podatek 
osobisto-dochodowy oddawna istnieje, tam 
władze znają wszystkich podlegających temu 
podatkowi. W Austryi zaprowadza się dopie- 
ro ten podatek i ma się dopiero poznać kon- 
trybuentów; gdyby przeto podwyższono gra- 
nicę zwolnienia od fasyi, ukryłaby się bar- 
dzo wielka liczba ludzi mogących ponosić 
nowy podatek. Jest to w interesie ogółu, 
żeby wynaleść wszystkich kontrybuentów, 
którzy nie mają tak jawnego dochodu, jak 
rolnicy. Natomiast zgadza się pan komisarz 
rządowy na poprawki pos. Abrahamowicza. 

Tu obejmuje przewodnictwo prezydent 
Chlumecky. 

Pos. Forzt wnosi rezolucyę z wezwa- 
niem do Rządu, aby sposobem rozporządze- 
nia wydał szezegółowe przepisy o strącaniu 
procentów od długów z dochodu, podlegają- 
cego podatkowi i aby stosownie uwzględnił 
w tem przepisy pruskiego rozporządzenia wy- 
konawczego. 

Pos. Kronawetter uderza na posta- 
nowienie, dające władzom podatkowym pra- 
wo dowiadywania się o czyichś dochodach 
przez osoby trzecie i ubolewa, że Izba pust- 
kami świeci w chwili, gdy chodzi o takie 
wdzieranie się w sferę życia prywatnego a 
nawet rodzinnego. Szczególnie uderza mow- 
ca na przepis, że naczelnicy gmin są obo- 
wiązani dawać władzom podatkowym obja- 
śnienia o dochodach ezłonków gmin. Jest to 
znowu rozszerzenie obowiązków zwierzehno- 
ści gminnej, wychodzące po za kompetencyę 
Rady państwa, bo określenie tych obowiąz- 
ków należy do ustawodawstwa krajowego. 

» Pos. Sokol ezyni wniosek o odesłanie 
wszystkich nieuchwsylonych paragrafów całe- 
go projektu do komisyi, z poleceniem, aby je 
wystylizowała zrozumiale i popularnie i aby 
w tym celu powołała do narad swych ludzi, 


eż 


raj 


mających stosunki z szerokiema kołami pu- 
bliczności. 

Prezydent oświadcza, że tylko tę 
część wniosku może poddać pod głosowanie, 
która tyczy się paragrafów jeszcze nie uchwa- 
lonych, bo co do już uchwalonych i co do 
powołania mężów z ludu do komisyi , wnio- 
sek niedozwolony jest regulaminem. 

Izba uchwala paragrafy z poprawkami 
Dawida Abrahamowicza i z rezolucyą Forzta, 
odrzucając inne wnioski. 

Nad wnioskiem Rogla głosowano imien- 
nie; odrzucono go 94 głosami przeciw 64 
głosom. 

Dyskusyę nad paragrafami następnymi 
przerwano po wygłoszeniu przez pos. Szyła 
mowy w języku czeskim. 

Pos. Schlesinger stawia i motywu- 
je wniosek nagły, zaopatrzony około 60 pod- 
pisami wszystkich frakcyj opozycyjnych, któ 
rego treść jest taka: Wzywa się Rząd, aby 
jeszcze w ciągu teraźniejszego okresu sesyi 
wniósł projekt ustawy znoszącej podatek 
konsumcyjny od nafty, tudzież obniżającej 
cło od wszystkich rafinowanych olejów na 
6 zł. w złocie, podwyższającej zaś cło 
od surowych lub późrafinowanych olejów ko- 
palnych na 4 zł, a surowo zabraniającej 
sprzedawania olejów kopalnych, które grożą 
niebezpieczeństwem wybuchu. W tym celu 
powinien Rząd natychmiast rozpocząć stoso- 
wne pertraktacye celne, a potem wnieść pro- 
jekt ustawy o imkameracyi kopalń nafty i 
handlu naftą. W umotywowaniu powiada 
wnioskodawca, że wskutek zmowy wielkich 
firm naftowych w Austryi i za granicą na- 
stanie wielka podwyżka cen nafty, co w in- 
teresie ludności niezamożnej wymaga kro- 
ków zapobiegawczych, a to chwilowo przez 
zniesienie podatku i obniżenie eła od rafi- 
natów, później zaś przez inkameracyę ko- 
palń galicyjskich i całego handlu w Austryi 
i na Węgrzech. Ponieważ zaś rafinerowie 
austro-węgierscy, wyzyskując niskie cło od 
nafty surowej, dopuszczają się wciąż jeszcze 
wielkich oszustw ze szkodą dla Skarbu, prze- 
to cło od półrafinatów i surowicy podwyż- 
szyć tak trzeba, żeby oszustwa nie opłacały 
się nadal. Nagłość wniosku wypływa z sa- 
mej natury rzeczy. 

Prezydent przyzywa pos. Śchlesinge- 
ra do porządku za obelgę wygłoszoną prze- 
ciw pewnej kategoryi osób nieobecnych. 

Pos. Shss uważa wprawdzie zmowę 
nafciarzy za sprawę wielce interesującą lu- 
dność, ale nie sądzi, iżby zaradzić jej było 
można sposobem wniosku nagłego, zwłaszcza 
gdy postulaty wniosku Schlesingera wyma- 
gają bardzo gruntownego roztrząśnięcia. Mo- 
wca sam przemawiał przed laty za inkame- 
racyą rafineryj; dziś pos. Schlesinger żąda 
inkameracyi także kopalń, o czem nikt do- 
rywczo zdania swego wypowiedzieć nie mo- 
że pod koniec długiego posiedzenia Izby. 
Mowca wnosi: odmówić wnioskowi charakte- 
ru pilności, a rozdać go w druku, aby po- 


GAWĘDY LONDYŃSKIE 


Edmunda S. Naganowskriego. 


Regents-Park , w maju. 


Wielki sezon stołeczny rozpoczął się na 
dobre. Wiadomo, że jest to pora wszystkich 
przedewszystkiem nowości, ukazujących się 
światu po raz pierwszy — równocześnie z 
wiosenną zielenią i z wiosennem kwieciem 
przyrody. Oficyalne poniekąd otwarcie sezo- 
nu następuje przy otwarciu wystawy świe- 
żych obrazów w królewskiej Akademii sztuk 
pięknych. Niezwłocznie za tem, królowa przyj- 
muje hołdy swoich poddanych w pałacu 
Buckingham — hołdy przeważnie poddanek, 
bo mężczyźni przedstawiają się osobno księ- 
ciu Walii, w starym pałacu St. James's. 
Męskie recepcye zowią się levées — królowa 
zaś, według gwary tutejszej, „odbywa salon“. 
Królewski pierwszy „salon majowy* oddał 
starodawny obyczaj — panienkom na wyda- 
niu, rozpoczynającym życie wielkoświatowe. 

Od lat już ośmiu — t. j. od czasu, 
kiedy p. Jan Reszke wskrzesił dla Londynu 
sezon opery włoskiej (i otworzył Augustowi 
Harrisowi drogę do zaszczytów, majątku i 
stanowiska najszczęśliwszego impresearia w 
Europie....) — hasło rozkwitającego sezonu 
towarzyskiego wychodzi z (ovent-Garden : 
rozbrzmiało ono wczoraj, gdy, przed począ- 
tkiem pierwszej tego roku opery włoskiej or- 
kiestra odegrała i chóry odspiewały hymn 
narodowy, (rod save her Majesty — w obe- 
eności księstwa Walii, Yorku, Oonnaugth, 
Saxe-Oobourg i ich rodzin. Publiczność stała 
cały czas, a po skończonym hymnie powi- 
tała gości królewskich przeciągłymi oklaska- 
mi. Potem, z orkiestrą pod batutą Manci- 
nelli'ego, z panną Mac Intyre i z Planęon'em 
i z de Lucia w głównych rolach, odbyło się 
przedstawienie „Mefistofelesa* Arrigo Boito. 
Obaj Reszkowie przybędą w końcu miesiąca 
i zastaną już panie: Calvé, Albani, Ravogli, 
Melbę i Lejeune — panów : Arimondi, Pini- 


Uor.i, Castelmary, '"amagno, Pessina, Pela- 
galli-Rossetti i t. d. Nie powinienem zapo- 
mnieć panny Olickiej, spiewającej dziś (15-g0) 
z panią Albani w Lohengrinie. 

Równocześnie z włoską, urządza p. Harris 
sezon „opery angielskiej" w teatrze Drury 
Lane. Zakończy go za tydzień i odda teatr 
p. Leonorze Duse na cztery tygodnie. Kilka 
nowości dramatycznych mamy w innych 
teatrach; są to jednak rzeczy tak liche, 
czcze i nudne, że wymieniać ich nie warto. 
Wyjątek stanowi „Don Kiszot* z Irvingiem, 
w Lyceum i tamże monolog Irvinga: „Opo- 
wieść weterana z pod Waterloo“ — studyum 
zgrzybiałego wojaka. 

O obrazach w Akademii nie piszę, bo 
ich jeszcze nie widziałem — choć byłem w 
galeryach w dniu „prywatnych oględzin“, 
poprzedzających otwarcie dla publiczności. 
Ale „oględziny prywatne“ na które o- 
trzymuje się zaproszenie — przestały osta- 
tnimi laty mieć jakiekolwiek znaczenie ar- 
tystyczne. Stały się funkcyą czysto towarzy- 
ską i... wystawą nowych mód żeńskich i 
męskich na rozpoczęty sezon. W tłoku kilku 
tysięcy osób chodzi się mozolnie i jest się 
odurzonym.... Na ścianach barwy krzyczące : 
płótno pomarańczowe przy płótnie szafiro- 
wem, pod płótnem zielonem, nad płótnem 
ponsowem.... W ciżbie toalet damskich, rę- 
kawy olbrzymie wszystkich barw tęczy, ubra- 
nia kapeluszów we wszystkich farbach roz- 
kapryszonej palety — suknie kłócące się 
głośno ze stanikami, staniki z ozdobami, pa- 
rasolki z rękawiczkami... Jakżeż może oko 
spocząć na któremkolwiek płótnie i wypatrzeć 
zeń sobie jego cechy i zalety specyalne, kie- 
dy źrenice są tak kompletnie... zdemoralizo- 
wane? Moda zawyrokowała tu stanowczo 
przeciw trzeźwości w kolorach. 

Rzecz trochę dziwna, że im barwniej 
ubierają się panie tutejsze w ciągu dnia, tem 
trzeźwiej (lecz tylko co do barw....) ukazują 
się wieczorem. Do godziny obiadowej panu- 
ją wyłącznie gorące i „głośno zdecydowane* 
kolory owoców i kwiatów, zdające się wy- 
magać nawet kroju i stylu... nadzwyczaj- 


słowie mieli czas i sposobność zgłębić go do- 
kładnie. Sam interes ludności przynagli po- 
tem Izbę do rychłego zajęcia się sprawą. 

Pos. Gessmann przemawia za nagło- 
ścią wniosku. 

Pos. Steinwender spodziewa się, 
że właśnie pos. Süss, który swego czasu stał 
na czele opozycyi przeciw projektowi p. Du- 
najewskiego o podatku i cle od nafty, będzie 
głosował za pilnością wniosku. Zresztą mowca 
uznaje, że dorywczo wniosku tego załatwić 
nie można; dla tego wnosi od siebie: prze- 
kazać sprawę komisyi ekonomicznej z pole- 
ceniem, aby rychło zdała sprawę. 

Po niejakiej jeszcze dyskusyi formalnej, 
w której pos. Pacak żądał imiennego głoso- 
wania, w czem jednak nie doznał dostatecz- 
nego poparcia, odmówiono wnioskowi cha- 
rakteru nagłości, a stosownie do wniosku 
pos. Siissa przekazano go komisyi budże- 
towej. 

Pos. Forregger składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek, żeby ustawę 6 ulgach 
podatkowych dla domów w Lublanie i oko- 
licy odbudowanych lub przebudowanych wsku- 
tek trzęsienia ziemi, rozszerzyć na całą Kra- 
inę i południową Styryę. — Przekazano go 
odrazu komisyi budżetowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 5'/,. — Na- 
stępne jutro. 


Z nad Newy. 


Petersburg, w maju. 


(Wiosna. — Historya parad wiosennych. — 
Plac Marsowy i jego przyszłość. — Tegoroczna 
parada. — Rossyjskie Muzeum narodowe). 


Maj dobiega już połowy, tutaj jednak 
według rossyjskiego kalendarza, aż do 14 
b. m. ciągle jeszcze mówi sę i pisze o kwie- 
tniu. Pogoda atoli wyprzedza kalendarz nie 
tylko starego lecz i nowego stylu i zamiast 
wiosny daje: lato. W ogóle, mieszkańcy Pe- 
tersburga nie znają właściwie wiosny. Prze- 
skok od zimy do lata jest tu prawie nagły, 
gwałtowny, — a wprawdzie nieraz natomiast 
się zdarza, że w środku lata przypomni się 
równie nagle zima z podmuchem silnego 
chłodu, i wszystkiemi swemi uciążliwościami : 
mieszkańcy Petersburga mieli już jednak 
chyba dość czasu, aby przyzwyczaić się do 
tych niespodzianek. To też nie myślą teraz 
o nich zgoła, a natomiast z rozkoszą snują 
się dzisiaj po ogrodach i parkach, w których 
zieleni z dnia na dzień przybywa, przypa- 
trują się parowcom i łodziom, prującym fale 
„modrej* Newy, do niedawna pokrytej lo- 
dem, lub spieszą na pole Marsowe na — 
majowe parady. Słowo to: Majowa parada, 
brzmi dźwiecznie w uchu starszych mieszkań- 
ców Petersburga. Mikołaj I. i Aleksander IL. 
odbywali te parady prawie co roku. Jedną 


teatrze, na balach i przyjęciach — dobry ) 
smak nakazuje skromniutką jednobarwność | na przyjęcie głównego „lwa“ sezonu, którym 
toalety — przeważnie białą, perłową, lub błę- | będzie Nasrulla Chan, syn emira Afganista- 


kitną. Styl tych skromniutkich (?) sukienek 
jest idealnie sielankowy, mówiący dobitnie : 
Za dnia podziwiałeś sztukę — a teraz wolno 
podziwiać... nie sztukę. 

Panowie! odetchnijcie swobodnie! Owe 
przez krawców paryskich wymyślone, cywil- 
ne rewerendy, nazwane przez nich redingote 
anglaise, a we Lwowie i Warszawie prze- 
zwane „anglezami*, wyszły nareszcie z mo- 
dy w Hyde parku i w salonie londyńskim! 
Niecierpiano ich tu przed sześciu laty, no- 
sili je tylko cudzoziemcy i pastorowie. Po- 
tem stały się nagle de rigueur. Możeby nie- 
mi pozostały, gdyby były poprzestały na 
swej pierwotnej długości. Lecz, jak owa ku- 
ra, która, niezadowolona z grzędy, zaczęła 
szukać swobody wszędy — angleza, z przy- 
zwoicie krótkiej, stawała się coraz dłuższą... 
i to ją dobiło. Dziś tylko subjekci magazy- 
nowi pozostają jej wiernymi. Tużurek otwar- 
ty, zwany tu morning coat, porannym, wystar- 
cza na cały poranek — a poranek trwa prze- 
cież aż do zachodu słońca... 

Nie będzie miała stolica tego sezonu 
żadnej nowej gwiazdy koncertowej — obej- 
dzie się nawet bez „cudownych dzieci“. Za 
wiele ich było w roku zeszłym, zbyt prozai- 
czne były i zbyt publiczne ich własne la- 
mentacye na nadprodukcyą — zawistnych 
współzawodników. Mamy tu obecnie Strauss'a 
z nadworną orkiestrą wiedeńską; dziś dyry- 
guje w salonach cesarskiego Instytutu, po- 
term na rozkaz królowej będzie w Windsorze. 
Paderewski da trzy koncerty w czerwcu i 
lipcu. Stale tu mieszkający Józef Śliwiński 
wystąpi dopiero w końcu lipca. Niewiadomo 
jeszcze, czy Broniś Huberman przybędzie — 
czy Arturek Argiewicz? Odradziłbym obu, 
bo jedynem „dzieckiem* jest tu teraz 8-letni 
Herbert Lethbridge, który napisał 8-tomową 
i już czwartą w życiu powieść... „którejby 
się nie powstydzili najznakomitsi nasi auto- 
rowie“ — zapowiada nakładca w reklamach. 
Tytuł powieści będzie: „W dzień potem* 


nych. Od godziny 8-mej przy obiedzie, w | (The Day After). 


Towarzystwo wielkoświatowe gotuje się 


nu, mający przybyć nad Tamizę w imieniu 
i zastępstwie schorzałego ojca. Chan nie ma 
jeszcze lat 20. Zamieszka ze świtą (90 osób) 
w jednym z hoteli Westendu, w stolicy za- 
trzyma się dwa tygodnie i tyleż czasu po- 
święci zwiedzeniu głównych miast prowin: 
cyonalnych. Kwestyą codzienną jest więc W 
tej chwili: llu paniom i którym uda się 
zdobyć azyatyckiego gościa na lunch, na 0- 
biad, lub na wieczór? Pierwszeństwo mają 
oczywiście, żony ministrów indyjskich 
spraw i wewnętrznych — a po nich... kło- 
pot wyboru zostaje na głowie p. Curzon'% 
który będzie szambelanem chana w stolicy: 
Ponieważ prawie równocześnie, w początku 
czerwca, spodziewani są aż czterej udzielni 
książęta indyjscy, więc nie zbraknie salonom 
na malowniczości typów wschodnich, i stro 
jów, i klejnotów.... 

W parlamencie — przygnębionym cal- 
kiem daremną pracą około biłów, które Tzb8 
lordów odrzuci niechybnie — powstała śwież0 
kwestya wialkiej doniosłości: Czy dziedziczny 
par Anglii, zrzekając się brania udziału W 
obradach Izby lordów, może być wybranj 
posłem do Izby niższej? Pochop do wnie* 
sienia tej kwestyi przed Izbę Gmin dał sy” 
i spadkobierca zmarłego niedawno hrabiego 
Selborne, noszący za życia ojca honorowi 
tytuł lorda Wolmera. Lord Wolmer zasiadć 
w Izbie poselskiej od lat wielu, należy óð 
najzdolniejszych pracowników, ma wysokl 
sięgające ambicje i nie jest zamożny. Jako 
poseł, mógłby oddawać dalej doskonałe usłl” 
gi swoim wyborcom i swemu stronnictwu < 
zdobyłby sobie niezawodnie i przy najbli 
szej zmianie gabinetu takie stanowisko, J“ 
kie się należy jego pracy i talentom, jaki? 
go też wymagają jego stosunki prywat% 
Jako członek Izby lordów, utracić mu” 
wszystkie sposobności odznaczenia się i cl 
się skazanym na bardzo przykre ubóstw? 
Otóż więc lord Wolmer próbował dwóch %5 
to środków. Najprzód usiłował zrzec się AZ, 
dzicznego tytułu, nadanego ojcu w na 


—— 
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z najpamiętniejszych ostatnich takich parad, 
był popis wojskowy w kwietniu roku 1878, 
gdy cesarz Wilhelm I. przybył w odwie- 
dziny do Petersburga, mając w swym or- 
szaku ks. Bismarcka i hr. Moltkego. Było to 
jeszcze zanim traktat berliński stał się w 
prasie i opinii publicznej w Rossyi powodem 
niechęci jeżeli nie nienawiści do Niemców ; 
„dziaduszkę Wassilia* przyjmowano też wów- 
czas w Petersburgu z sympatyą. W kilka 
tygodni później odbyła się nowa parada na 
cześć szacha perskiego. Aż do r. 1880 pozo- 
stał car Aleksander II. wiernym zwyczajowi 
a Petersburczanie przyzwyczaili się do tych 
parad jako do dorocznego święta. Parady 
majowej w r. 1881 Aleksander II. już nie 
dożył, następca zaś jego, w ogóle wielki prze- 
ciwnik popisów wojskowych, wiodąc w pier- 
wszych latach swych rządów prawdziwie pu- 
stelnicze życie, zaniechał długoletniego zwy 
czajui — parady majowe poszły w zapomnienie. 

Od tego czasu plac Marsowy stracił 
dawne znaczenie swoje jako plac ćwiczeń i 
parad. Jestto piękny plac, położony w naj- 
lepszej części miasta, tuż nad Newa.. 
wschodniej strony obramienia go wspaniały 
ogród letni, niegdyś letnia rezydencya Pio- 
tra W.; od zachodu zamykają go czyniące ze 
stanowiska architektonicznego dobre wraże- 
nie koszary gwardyjskiego pułku piechoty 
pawłowskiej oraz prywatne pałace kilku ros- 
syjskich arystokratów ; od strony południo 
wej, po drugiej stronie Moiki, rozciąga Się 
wspaniały park pałacu Michajłowskiego, a na 
północ, obok pałacu marmurowego, należą- 
cego obecnie do spadkobierców w. „ks. Kon- 
stantego Mikołajewicza, otwiera się widok 
na dumną, tu właśnie szczególnie szeroką 
Newę, przez którą w tem miejscu za kilka 
lat przerzucony zostanie most Aleksandryj- 
ski, Przestrzeń placu równa się mniej wię- 
cej kwadratowemu kilometrowi; do okoła 
okrążają go murowane gościńce. 

Już” Piotr Wielki odbywał tu parady 
wojskowe. Z biegiem czasu zmieniał plac 
nieraz przeznaczenie, W ostatnich jednak sze- 
ściu dziesiątkach lat przed wstąpieniem na 
tron Aleksandra III. był on stale miejscem 
parad i wojskowych popisów. Urządzano je- 
dnak na nim także zabawy ludowe a od czasu 
jak parady wyszły z użycia, od wstąpienia 
zatem na tron Aleksandra III, stało się to 
nawet prawie jedynem „jego przeznaczeniem. 
Rozmaite budy drewniane 1 pseudo-teatry, 
karuzele i szopy jarmarczne ulokowały się na 
nim stale; jedną część placu zamieniono na 
ujeżdżalnię i plac gimnastyczny dla pawło 
wskich gwardzistów, inną część Zaś na skład 
materyałów do budowy nowej cerkwi w tej 
części miasta. 4 

Nagle w kwietniu poczęły wszystkie te 
budy, szopy i baraki znikać. Na placu za- 
brzmiały znowu wojskowe fanfary, odbywano 
ćwiczenia i przygotowania: oto bowiem car 
rozkazał, aby plae Marsowy napowrót zalu- 
dnił się wojskami, występującemu do > 
wej parady. Po piętnasto etniej przerwie o- 
była się ona w istocie w dniach 6 i 8 ma- 
ja. Rozdzielono ją na dwie części, liczba woj- 
ska tak się bowiem tymczasem zwiększyła, 
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R 
bne spełnianie urzędu 
Dowiedziono mu atoli, 
niepodobna i że ża- 
acie na to nie pora- 
stał on hrabią Sel- 
łalnie, jak się 


za trzykrotne a chlu 
wielkiego kanelerza. 
że tytułu zrzec się mu 
dna władza na tym świ 
dzi. Ze śmiercią ojca 20 
borne tak naturalnie i nieodwo 
był urodził pierworodnym ojca Swego synem. 
Wtedy, drugi hr. Selborne chwycił się 
drugiego sposobu: zajął swoje zwykłe miej- 
sce w Izbie Gmin, jako prawny reprezentant 
Edynburga. Na interpelacyą posła Labou- 
chere — protestującego przeciw obecności 
„obcego człowieka” W Izbie — rozkazano 
rabiemu opuścić salę i rozpoczęto rozprawy 
nad kwesty: Czy par Anglii, Jesrori do 
Izby lordów nie zawezwany przez królowę, 
może zasiadać w Izbie Gmin? Podzieliły się 
opinie — i to bez różnicy stronnictw: Jedni 
głoszą, że edynburski poseł pozostaje nim 
dopóty, dopóki nie zostanie „lordem par- 
amentu“, złożywszy przysięgę 1 zasiadłszy w 
lubie wyższej; drudzy są zdania, 1%, odzie- 
dziezywszy tytuł para, lord Wolmer stał się 
„lordem parlamentu“ równocześnie i nie0d- 
wołalnie. UB 
Rozprawy nieskończyły SIę jeszcze — 
8 wywiąże się z nich prawdopodobnie pro- 
blemat naczelny, który... oby został rozwią: 
Zany rozumnie! Bo zdaje się, że pora dziś 
Jest najwłaściwsza — w obee agitacyi prze” 
tiw Izbie lordów — do zgodzenia się na ta- 
hi przynajmniej reformę, któraby umożliwi 
à parom angielskim współubiegać Się 0 man- 
t poselski, na równi z resztą współobywa” 
li kraju. Izba niższa jest de facto jedyną 
„04 prawodawczą w Anglii, a w sprawach 
Śsonomicznych jest nawet niezawisią oq 
zby parów. Jest przeto rzeczą śmieszną 1 
So karzającą, że w dzisiejszych warunkach, 
tni i zasłnżeni obywatele kraju 5% i 
ak. od pracy i odpowiedzialności obywate - 
„ach mimo własnej woli — jedynie dla te 
» iż odziedziczony tytuł... wyprawia ie 
aW Senatory“ ! 


„aanta Liwow8 
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że ze względu na przestrzeń i na długość 
czasu, przez jaki parady takie z reguły trwa- 
ja, nie można było myśleć o dokonaniu na 
raz popisu całej załogi w Petersburgu. Do 
obu parad stanęło przecież razem 40:/, ba- 
talionów piechoty, 37 szwadronów konnicy, 
14 gotni kozaków, 38 dział artyleryi konnej 
i 102 dział artyleryi pieszej. (ała armia! 
Chociaż obecnie uniformy piechoty ros- 
syjskiej znacznie uproszczono, przez co stały 
się one także 0 wiele skromniejszymi, para- 
da przedstawiała jednak widok bardzo bar- 
wny i pełen rozmaitości. Konnica, huzarzy 
gwardyjscy i ułani, cztery pułki kirasyerów, 
kozacy i czerkiesi, „konwój* cara i inne od- 
działy przedstawiały się pstro i barwnie. Car, 
otoczony wspaniałą świlą, jechał obok zgra- 
bnej karocy, ciągnionej przez cztery szlache- 
tne, śnieżnej białości rumaki, zaprzężone a la 
Daumont; siedziała w niej młoda carowa. 
Wśród dźwięku orkiestr pułkowych , witały 
cara odziały przeciągłem : hurra! Od strony 
ogrodu letniego ustawione były trybuny, prze- 
pełnione damami petersburskiemi w jasnych, 
różnobarwnych, letnich toaletach a tłumy za- 
pełniały wszystkie drogi, przytykające do pla- 
cu, a nawet balkony, okna i dachy pobliskich 
ię od głów ludzkich. Było 


domów mrowiły się 0d 8i 
to dla mieszkańców dzisiejszego Petersburga 


niezwykłe święto... | 

Czy plac Marsowy nadal pozostanie 
miejscem parad wiosennych , czy też, jak to 
w ostatnich latach nieraz opowiadano, zosta- 
nie rozparcelowany, — to okaże dopiero przy- 
szłość. Mówiono często o tem, że na placu 
tym ma być zbudowany nowy, wspaniały ra- 
tusz, nowa wspaniała opera nadworna i t. d. 
Piekne otoczenie placu, wiele parków w są- 
siedztwie i bliskość rzeki, przemawiałyby 
istotnie za tem, aby oddano go na wzniesie- 
nie monumentalnych budowli, które mogłyby 
tu okazałe się przedstawiać. 

Wspomniany Już, otoczony ślicznym 
parkiem zamek  Michajłowski, zbudowany 
wspaniale, prawdziwie entre cour et jardin, 
uzyskał nowe przeznaczenie. Pałac ten, wznie- 
siony na rozkaz Aleksandra I. z wielkim sma- 
kiem przez architektę Rossiego dla brata 
cara. wielkiego księcia Michała Pawłowicza, 
był ostatecznie własnością spadkobierców 
wielkiej księżnej Katarzyny Michajłówny, 
księżnej Meklenburg Strelitz. Państwo odku- 
biło go teraz za 4 miliony rubli a car pole- 
cił, aby w pałacu utworzono narodowe mu- 
zeum rossyjskie pod nazwą: rossyjskie Mu- 
zeum im. cara Aleksandra III. Wyznaczono 
wielkie sumy na utworzenie i utrzymanie 
muzeum a osobny komitet ma dokonać jego 
organizacji, zaczynając przedewszystkiem od 
malarstwa i rzeźby. Na czele muzeum stanie 
młody, Barletni w. ks. Jerzy Michajłowicz, 
wielki miłośnik sztuk pięknych. Do muzeum 
przeniesione zostaną przedewszystkiem obra- 
zy z galeryi w Ermitażu, zbiory poczęśći 
bardzo cenne, ale mające zawsze Jeszcze €e- 
chę przypadkową, dorywczą; dalej część ros- 
gsyjskich obrazów z Akademii sztuki, zbro 
jownia z Carskiego sioła, zbiory galeryi Pio- 
tra w Eremitażu, obrazy i rzeźby z pałacu 
zimowego, z pałacu aniczkowskiego, Z zam- 
ków w Peterhofie, Gatczynie, w Carskiem 
siole i i. Aleksander III, kupował co roku 
znaczną liczbę dzieł rossyjskich malarzy dla 
przyszłego muzeum narodowego, 8 W ten sam 
sposób postępuje też jego następca, „który 
niedawno kupił za 40.000 obraz Surikowa 
„Zdobycie Syberyi* a w ostatnich dniach za 
15.000 obraz naszego rodaka, młodego ma- 
larza-batalisty, Mazurowskiego, wyobrażający 
ostatni przegląd wojsk cara Aleksandra LLL. 
w lutym przed zimowym pałacem. Wielki ten 
obraz jest zbiorem portretów najbliższych 
współpracowników wojskowych zmarłego cara 
i odznacza się artystycznem wykonaniem 1 
pięknem ugrupowaniem postaci. — W ten spo- 
sób zbierze się z łatwością 700 do 800 obra- 
zów, które zostaną pomieszczone W muzeum, 
i z galeryą Tretjakowa w Moskwie bọ- 
dą uzupełniały się w jedną całość. — W mu- 
zeum będzie ze zbiorów petersburskiej Aka- 
demii umiejętności utworzony osobny od- 
dział dla ludoznawstwa, a nadto znajdzie się 
tam także osobny oddział historyczny, gdzie 
zostaną pomieszczone carska publiczna bi- 
blioteka oraz rozmaite archiwa państwowe. 


EEE OOO WODO ZEN 
Z Rzymu. 


(Pielgrzymka polska w Rzymie. — Błogosta- 
wieństwo i dowody pamięci Ojca św. — Zdrowie 
Papieża. — Ks- arcybiskup warszawski, Popiel. — 
List Leona XI do kardynała wikarego w spra- 
wie wyborów we Włoszech). 

Tegoroczna pielgrzymka polska do Rzy- 
iezbie 140 osób, przybyła do Wie- 
Miasta pod przewodnictwem ks. dr. 
kiego w dniu 14 b. m., we wtorek, 
Q popołudniu. Zaraz po przyby- 
Smoczyński otrzymał zawiadomie- 
Ojciec św. raczył zezwo- 
we czwartek rano 


mu, w l 
cznego , 
Smoczyhs% 
godzinie 
ciu ks. dr. 
nie Z Watykanu, że ( 
aby polska drużyna 


Jić ; “ 
i Jego Mszę św. — Otóż w rzeczy 
byla 03 Jego BISZ as 

- wzestnicy pielgrzymki byli d. 16 b. m. 
samej nozastnacy I owionej dla nich w „Sala 


Szy ŚW., odprawionej Sa 
AM zamienionej na kaplicę. — Ojciec 
święty wszedł do kaplicy i odprawił Mszę sw., 
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a następnie wysłuchał drugiej, odprawionej 
przez jednego ze swoich kapelanów, podczas 
której ciągle klęczał, a trzymając złożone rę- 
ce przy twarzy z przymróżonemi oczami, Mo- 
dli? się gorąco. Następnie ustawiono piel- 
grzymów rzędem w jednej z loggij Rafae- 
łowskich, a Papież obnoszony w lektyce 
wzdłuż tego szeregu, z dziwną słodyczą i 
łaskawością zwracał się do każdego. „Ale 
gdy nasz przewodnik, ks. dr. Smoczyński, 
przedstawiający nas, — piszą z Rzymu do Cza- 
su — wymienił którą osobę z pod rossyj- 
skiego panowania, to już doprawdy nie było 
granic objawów serdeczności Jego ojcowskie- 
go serca. — Tu ksiądz uciekający przed Sy- 
beryą, tu Unita z Podlasia, tu inna osoba z 
Kowieńskiej gubernii, tu znowu ktoś z Wo- 
łynia i t. d. byli przedmiotem wynurzania 
współczucia dla nieszczęśliwych oraz gorących 
westchnień Papieża. 

Papież — pisze dalej korespondent — 
stosunkowo dobrze wygląda i ma ruchy ży- 
we i pewne — powiedziałbym, że bez poró- 
wnania jest zdrowszym niż w ostatnich la- 
tach. Znać to było ize swobody w klękaniu 
przy ołtarzu i z tej rozmowy o różnych oso- 
bach, którym polecił wyrazić Swe pozdro- 
wienie i szczególniejsze błogosławieństwo, jak 
n. p. ks. arcybiskupowi otablewskiemu, księ- 
ciu-biskupowi Puzynie, to znowu hr. Bade- 
niemu, Namiestnikowi Galieyi, o którym do- 
dał, że pamięta jego bytność w Watykanie. 
Następnie, gdy Ojcu świętemu przedstawiono 
jednę z uczennice zakładu pani generałowej 
Zamoyskiej z Zakopanego, Ojciec św. pytał 
o ten zakład, błogosławił czeigodną jego za- 
łożycielkę i cały zakład, a następnie wspo- 
mniał o swej znajomości z generałem Wła- 
dysławem Zamoyskim. 

Ks. arcybiskup warszawski Popiel przyj- 
mowany był już dwukrotnie przez Ojca Św. 
Dostojny książę Kościoła był dotego stopnia 
wzruszony podczas pierwszego posłuchania, 
że z początku nie mógł wymówić pierwsze- 
go słowa. Ks. Arcybiskup jest zachwycony 
Rzymem i przyjęciem, jakiego doznał, Pel- 
nomocnik rossyjski przy Watykanie, p. Izwol- 
skij, zaprosił ks. arcybiskupa na obiad, w któ- 
rym brał także udział kardynał Wincenty 
Vannutelli. Kardynał Serafin Vannutelli za- 
mierza także wydać obiad dla uczczenia przy- 
bycia ks. arcybiskupa do Rzymu. 

Z powodu naznaczonych na d. 26 maja 
wyborów, urzędowy dziennik papieski Osser- 
vatore Romano, ogłosił — jak wiadomo — 
list Leona XIII do kardynała wikarego, Lu- 
cyda Parochii. Dokument rzeczony nietylko 
kładzie koniec polemice, jaka wię toczyła we 
Włoszech od kilku miesięcy pomiędzy dzien- 
nikami katolickimi a rządowymi, ale zara- 
zem jasno i wyraźnie zaprzecza krążącym 
pogłoskom, jakoby w tych dzielnicach Włoch, 
które leżą po za obrębem dawnego państwa 
Papieskiego, katolicy mieli być prywatnie, 
nie oficyalnie, upoważnieni przez biskupów 
swoich do głosowania w wyborach do parla- 
mentu. Z tego powodu zasługuje na przyto- 
czenie w całości. Opiewa on w sposób na- 
stępujący : 

Książe kardynale! Jakiem powinno być 
zachowanie się włoskich katolików w kwe- 
styi wyborów politycznych, już zostało usta- 
nawionem przez władzę Papieską i zatwier- 
dzanem kilkakrotnie. Znanym jest eyrkularz, 
który z rozkazu Naszego Poprzednika Ś. p. 
Piusa IX, święta Penitencyarya rozesłała bi- 
skupom, oznajmiając im, iż attentis omnibus 
circumstantiis, non expedit brać udział w tych 
wyborach. A ponieważ wielu tłómaczyło 80- 
bie to postanowienie w inny sposób, przeto 
dekret św. Officeyum z d. 80 czerwca 1886 r., 
wydany z naszą wolą, dodawał, iż non expe- 
dit prohibitionem importat : przez co wyjaśnio- 
nym został obowiązek katolików wstrzyma- 
nia się od udziału. My sami później, gło- 
śno powtarzaliśmy, że o ile udział kato- 
lików w wyborach administracyjnych jest 
chwalebnym i więcej niż kiedykolwiek wi- 
nien być popieranym , o tyle należy go uni- 
kać przy wyborach politycznych , jako nie- 
stosownego dla względów największej wagi; nie 
najmniejszym z tychże jest położenie samo, 
jakie zgotowano Papieżowi, które, z pewno- 
ścią. nie może odpowiadać szerszej wolności 
i niezależności, należnej jego Apostolskiemu 
urzędowi. Z tem wszystkiem, bardzo dobrze 
świadomi jesteśmy jak nieustannie omawiają 
nasze zamiary, odejmują wiarę naszym sło- 
wom, unicestwiają i każą unicestwiać rozpo 
rządzenia papieskie. Oto właśnie, różnemi 
argumentami i sposobami próbują wmawiać, 
że z naszej strony zaszły pewne zwolnienia, 
jakoby obecnie przyzwolono katolikom brać 
udział w tych wyborach. My zatem, Panie 
kardynale, uważamy jako będące na czasie 
publieznie oświadczyć, że z naszej strony nie 
się nie zmieniło w rzeczonych dyspozycyach 
i że dlatego zalecamy, tym, którzy są pra- 
wdziwymi katolikami, aby chcieli stosować 
się do nich i iść za niemi z powolnem po- 
słuszeństwem. 

Tymczasem, w dowód naszej szezegól- 
nej łaski, udzielamy, z całego serca Wam 
Książe kardynale, błogosławieństwa Apostol- 
skiego. 
Š Z Watykanu, dnia 14 maja 1895. 

Leon P. P. XII. 


Z parlamentu francuskiego. 


Francuska Izba posłów, miała w po- 
niedziałek znowu dzień gorący. Na posiedze- 
niu tem wniesiono szereg draźliwych inter- 
pelacyj, które łatwo mogły przyprawić rząd 
o upadek; była też w istocie chwila groźna 
mianowicie gdy z trybuny odpowiadał na je- 
dną z interpelacyj minister wojny generał 
Zurlinden, który jest słabym mowcą. Prezes 
gabinetu p. Ribot umiał jednak nadać dy- 
skusyi zwrot zręczny i w sposób mistrzowski 
wywinął się z trudnej sytuacyi. 

Naprzód głośny z procesu o obrazę by- 
łego prezydenta rzeczypospolitej p. Casimir- 
Periera socyalista Gerault-Bichard, postawił 
wniosek nagły, żądający zniesienia ustawy 
z roku 1898/94, uchwalonej z powodu zama- 
chów anarchistycznych. W mowie swej — 
była to pierwsza jego mowa w parlamen- 
cie — twierdził Gerault-Richard, że ustawa 
powyższa jest zwróconą właściwie przeciw 
„prawdziwym* republikanom a potrąciwszy 
o wysyłanie okrętów francuskich do Kilonii 
wzywał, by przynajmniej przywieziono ztam- 
tąd coś z tych swobód, jakich zażywają 
Niemcy. Minister sprawiedliwości Trarieux 
zwalczał nagłość wniosku, którą też Izba od- 
rzuciła znaczną większością. 

Następnie redykalista Rabier interpelo- 
wał rząd w sprawie klerykalnej propagandy 
w armii, uderzając zwłaszcza na komendanta 
piątego korpusu, który polecił żołnierzom 
brać udział w ceremoniach religijnych. So 
cyaliści i radykali przyjęli mowę jego okla- 
skami a minister wojny Zurlinden przez dłu- 
gi czas nie mógł przyjść do słowa. Mowa 
tego ministra dała lewicy nowy powód do 
wywołania gwałtownej sceny i dopiero pre- 
zydent lzby Brisson musiał tłómaczyć, że 
minister inaczej myślał, niż powiedział. Koń- 
cowe zapewnienie, że armia jest i pozosta 
nie niewzruszoną podporą ustaw, przyjęła 
prawica oklaskami. “ 

Podczas półgodzinnej mowy księdza 
Lemira, mieli republikanie czas rozglądnąć 
się w sytuacyi i rząd znalazł środek do wy- 
brnięcia z kłopotliwego położenia w porząd- 
ku dziennym, przygotowanym przez swych 
zwolenników. Prezes gabinetu p. Ribot, 
wszedł po ks. Lemire na trybunę i oświad- 
czył, że rząd będzie strzegł wolności sumie- 
nia, nie ścierpi jednak żadnej religijnej pro- 
pagandy w armii. — Prosty porządek dzien- 
ny, zwalezany przez Ribota, a postawiony 
przez prawicę, odrzuciła Izba 510 głosami 
przeciw 68, a przyjęła 335 głosami przeciw 
218, akceptowany przez Ribota porządek 
dzienny, według którego Izba liczy na sta- 
nowczość rządu, że zachowa w armii swo- 
bodę sumienia i religijną neutralność. 


KRONIKA 


Lwów, 22 maja. 


— Najj. Pan raczył ze Swej j 
Jj- j prywatnej 

szkatuły udzielić dla pogorzelców K 
D m g 
pomogi w kwocie 400 zł. rE 


— Książę Maksymilian saski, młodsz 
brat Najd. Arcyks. Maryi Józefiny, który odda 
się w Eichstätt studyom teologicznym, ma = 
A doniesień Germanii — otrzymać w dniach 
20 i 26 lipca, z rąk biskupa barona Leonrod 
święcenia na subdyakona i dyakona. | 


. — Radca Dworu Włodzimierz hr. Łoś, 
wyjechał na lustracyę starostw do Białej i Żywca. 


F r of. T adeusz Pilat, W y jeż dż a dzi- 
. Š ] i Z 
Slaj do Wiednia, na i i w wej 

4 4 À posiedzenia państ 0 Rad y 


— Z Uniwersytetu. P. Maurycy Holzer, 
rodem Z Rzeszowa, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— NSpoczynek niedzielny i świąte- 
czny. W myśl ustawy z 16-go stycznia i 
rozporządzenia e k.  Namiestnietwa  ogła- 
sza magistrat szczegółowe przepisy co do spo- 
czynku niedzielnego i świątecznego. W myśl 
tych przepisów winna być w każdą niedzielę 
zastanowiona wszelka praca w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych z wyjątkiem tej 
która ma na celu utrzymywanie czystości i po- 
rządku w lokalach przemysłowych. Odpoczynek! - 
niedzielny ma trwać 24 godzin i rozpoczynać | 
się w niedzielę najpóźniej o godzinie 6 rano. 

Dla „ następujących kategoryi przemysłu 
praca w niedzielę jest dozwoloną a to: 1. pic- 
karzom : przy wyrobie pieczywa do godziny 10 
rano — i potem od 1() wieczór, a przy sprze- 
daży pieczywa przez cały dzień, 2. eukiernikom 
i piernikarzom : przy wyrobie towarów, które do 
spożycia świeźo sporządzone być muszą do 10 
rano, przy sprzedaży zaś przez cały dzień 3. 
rzeźnikom i handlarzom dziczyzny: wyrąb i 
sprzedaż są dozwolone do 10 rano, 4. masarzom 
i trudniącym się wyrobem kiełbas: przy wyro- 
bie do 10 rano, przy sprzedaży zaś od 7 do 
10 rano i od 3 do 8 popołudniu, 5. fryzyerom, 
golarzom i perukarzom, 6. mleczarniom — jak 


niemniej 7. praca wiązania i sprzedaży natural- 
nych kwiatów w niedzielę dozwoloną jest przez 
dzień cały. 

Pomocnikom zatrudnionym w wymienio- 
nych powyżej kategoryach przemysłu produkcyj- 
nego — o ileby w niedzielę byli zatrudnieni 
dłużej niż przez trzy godziny — należy pozo- 
stawić spoczynek przynajmniej 24-godzinny bądź 
w następną niedzielę, bądź też — jeśli to ze 
względu na przedsiębiorstwo jest niemożebne — 
w innym dniu powszednim, albo spoczynek trwa- 
jący po Ô godzin w dwóch dniach tygodnia. 

Taki sam odpoczynek niedzielny jest prze- 
pisany dla: a) przedsiębiorstw komunikacyjnych, 
b) przedsiębiorstw pogrzebowych, c) zakładów 
trudniących się posłagami publicznemi, d) za- 
kładów gościnno-szynkarskich. e) zakładów fo- 
tograficznych, f) zakładów kąpielowych i g) za- 
kładów wyrobu i sprzedaży wody sodowej. 

Z ograniczeniami w rozporządzeniu mini- 
steryalnem z dnia 24 kwietnia 1895 bliżej o- 
kreślonemi, wolno zatrudniać robotników prze- 
mysłowych w przedsiębiorstwach i fabrykach, w 
których przerwanie ruchu byłoby niemożliwem 
a mianowicie: w fabrykach wypalania wapna, 
cementu, magnezyi i gipsu, w fabrykach che- 
mieznych produktów jakoteż w garbarniach, bli- 
charniach, farbiarniach i t. p. 

Przedsiębiorcom przemysłowym wyznania 
mojżeszowego — którzy zatrudniają wyłącznie 
tylko pomocników izraelickich, i tak sami jak 
i wszyscy ich pomocnicy zachowują regularnie 
spoczynek od pracy w sobotę przez 24 godzin. 
dozwolona jest praca w niedzielę w przemyśle 
produkcyjnym z wykluczeniem jednak połączonej 
z tym przemysłem sprzedaży, pod warunkiem, 
że robót swych nie będą wykonywać publicznie 
i że roboty te nie sprawią większego łoskotu. 

Przemysłowcy używający pomocników do 
takiej pracy niedzielnej mają utrzymywać wykaz 
zatrudnionych w niedzielę pomocników i prze- 
dłożyć go na żądanie tak Władzy przemysło- 
wej jak i Inspektorowi przemysłowemu. 

Praca przy sprzedaży towarów w prze- 
myśle handlowym dozwolona jest w niedzielę od 
7 do 10 rano i od 8 do 6 po południu. 


W ostatnią niedzielę przed Bożem Naro- 
dzeniem (obydwu obrządków) tudzież w niedzie- 
lę, na którą przypada wigilia Bożego Narodze- 
nia, praca przy sprzedaży towarów w przemy- 
śle handlowym jest dozwoloną od godz. 8 rano 
do 6 wieczór. — Jeżeli w jakiem przedsiębior- 
stwie handlowem pomocnikom spoczynek nie- 
dzielny od 12 godziny w południe bez przerwy 
aż do otwarcia handlu w dniu następnym nie 
może być dozwolony — należy im na przemian 
pozostawić zupełnie wolną całą drugą niedzielę, 
a gdyby i to było niemożliwe połowę innego 
dnia w tygodniu. Tak w niedzielę jak i w in- 
ne dni świąteczne należy pomocnikom przemy- 
słowym z uwzględnieniem ich wyznania pozo- 
stawić czas potrzebny do uczestniczenia w przed- 
południowem nabożeństwie. 

Drzwi wchodowe do lokalów przeznaczo- 
nych do przyjmowania publiczności mają być 
zamknięte w tych godzinach, w których praca 
przy sprzedaży towarów w niedzielę nie jest 
dozwolona. 

Magistrat wzywa wszystkich przemysłow- 
ców (fabrykantów, rękodzielników, kupców) aże- 
by do tych przepisów ściśle się zastosowali, 
gdyż w razie przeciwnym w myśl ustawy prze- 
mysłowej z wszelką bezwzględnością i surowo- 
ścią do odpowiedzialności pociągnięci zostaną. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Buczaczu z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany na dzień 25 czerwca b. r.; 
jednego członka z grupy gmin miejskich, rozpi- 
sany na dzień 26 czerwca b. r., eraz dwóch 
członków Rady z grupy większych posiadłości 
rozpisany na dzień 27 czerwca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com e. k. starostwo, 


— Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, odbędzie się w sobotę, dnia 25 
b. m. ogodzinie 6 wieczorem w sali fizyki Szkoły 
realnej. Porządek obrad: „W sprawie wychowa- 
nia fizycznego w szkołach średnich“, ref. prof. 
dr. M. Warmski. 


— Majówka Towarzystwa drukarskiego 
„Ognisko“, odwołana ubiegłej niedzieli z powodu 
niestałej pogody, odbędzie się w niedzielę, dnia 
26 b. m. w lasku na Pasiekach (za rogatką Ły- 
czakowską na prawo). Początek o godzinie 8 
popołudniu. 


— Ze sportu kołowego. Cykliści lwow- 
scy urządzają jutro, dnia 28 b. m. wycieczkę do 
Jaworowa 50 klm., punkt zborny o godz. pół 
do 6 rano naprzeciw Politechniki, wyjazd ściśle 
o godzinie pół do 6 rano. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się 
60 kilometrowy wyścig drogowy do Stryja. 
W Zielone Święta ma się odbyć wycieczka 
klistów do Munkacsa na Węgrzech. 

Warszawskie Towarzystwo cyklistów 
mianowało pana W. Krobiekiego, członka lwow- 
skiego klubu cyklistów, swoim konsulem na mia- 
sto Lwów. 

Towarzystwo to urządza dnia 2 i3 czerw- 
ca b. r. międzynarodowy wyścig dystansowy cy- 
klistów Warszawa-Kalisz-Warszawa, 470 klm., 
start w dniu 2 czerwca b.r. o godzinie 10 rano. 
Bliższych szczegółów iinformacyj co do wyścigu, 


niemniej co do spraw i warunków przystąpienia 
do warszawskiego Towarzystwa cyklistów udziela 
konsal. 

Wydział lwowskiego „Sokoła* na przed- 
stawienie oddziału kolarzy, uchwalił otworzyć 
stały kurs nauki jazdy na kole dla kobiet od 
| czerwca b. r., warunki i wpisy w kancelaryi 
„Sokoła“. 


— Rada nadzorcza Banku krajowego 
na posiedzeniu z dnia 16 b. m. zatwierdziła 
nominacye pp.: Stanisława Pieńczykowskiego, 
likwidatorem; Karola Czauderny, kasyerem efe- 
któw; Maryana Dzikowskiego, Marcina Gzjew- 
skiego, Tadeusza Wilusza adjunktami; Antoniego 
Górskiego, Antoniego Burczaka, Kazimierza Bor- 
kowskiego, Romana Kolarzowskiego, Józefa Bran- 
dysa, Zygmunta Poźniaka, Leona Sadowskiego, 
Włodzimierza Płoszczańskiego, Adama Rybow- 
skiego asystentami; wreszcie Jana Haniszewskie- 
go ekspedyentem. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Józef Andrzej Michelini, właściciel tabryki 
odlewów gipsowych, w 5% roku życia, 

W Grodnie, Antoni Wróblewski, powsze- 
chnie szanowany obywatel tamtejszy, w 85 roku 
życią. Zmarły był ojcem cenionego profesora szkół 
warszawskich, p. Witolda Wróblewskiego, oraz 
nieżyjących już Zygmunta i Edwarda, znakomi- 
tych przyrodników, niegdyś profesorów Wszech- 
nicy Jagiellońskiej i petersburskiej. 


— Zapomniane pieniądze. Podczas 
wycieczki uczniów IV gimnazyum do Brzuchowie, 
nieznajomy płacąc przy bufecie, dał banknot 
na 10 zł. i zapomniał wziąć zdaną mu resztę. 
Restaurator kolejowy H. Fleischer, ma te pie- 
niądze w przechowaniu. 


— Ogień w hotelu Hellera w magazy- 
nie mebli przy ulicy Karola Ludwika, który wy- 
buchł wczoraj popołudniu (o czem wczoraj do- 
nieśliśmy) zlokalizowano i stłumiono w przecią- 
gu dwóch godzin, dzięki energicznej akcyi stra- 
ży ogniowej miejskiej oraz kominiarzy, którzy 
pod kierunkiem swego majstra p. Baumgartena 
szczególnie zasłużyli się około lotalizącyi ognia 
i zapobieżenia groźnemu niebezpieczeństwu. W są- 
siedztwie bowiem płonących magazynów z me- 
blami, znajdowały się magazyny artykułów apte- 
cznych firmy p. Beisera, wśród których, jak wia- 
domo, nie brak materyałów łatwo zapalnych a 
nawet wybuchowych. Ogień już się do tych skła- 
dów przedzierał. P. Baumgarten i jego pomo- 
enicy pracowali z narażeniem życia; to też słu- 
sznie uznanie im się należy. Powodem pożaru 
było zapuszczenie ognia z cygareta przez robo- 
tników pracujących w magazynach około opako- 
wania mebli sianem. W rezultacie spłonęły ofi- 
cyny, w których się mieściły składy mebli ku- 
pców Czysza i Mehrera. Część mebli wyniesio- 
no. Kupiec Czysz podaje stratę swą na 8000 zł 
Spalone zabudowanie, własność p. Wilhelma 
Uhlema em. rotmistrza ułanów, bawiącego obe- 
enie w Paryżu, było ubezpieczone. 


— Wysprzedaż. Dyrekcya Wystawy 
krajowej rozpoczęła z dniem 20 b. m. wysprze- 
daż stołów, krzeseł, łóżek żelaznych, materaców, 
poduszek oraz naczyń kuchennych: miedzianych, 
porcelanowych i szklanych, pozostałych z re- 
stauracyj i hotelów wystawowych. Wysprzedaż 
odbywa się codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt, w godzinach od 9—1 przedpołudniem i 
od 4—6 popołudniu w domu przy ulicy Krasi- 
ckich 1. 6, dokąd też biuro dyrekcyi Wystawy 
przeniesionem zostało. 


= Nieszczęśliwy wypadek. Do zakładu 
gazowego przybył wczoraj zrana zarobnik wiej- 
ski Iwan Kotylak, szukając roboty, mimo zakazu 
wszedł do wnętrza fabryki i stanął pod piecem. 
W tej chwili zaczęto z górnej części pieca wy- 
gartywać sadzę, która zasypała oczy Kotylakowi, 
tak, że musiano wezwać pogotowie slacyi ratun- 
kowej, które biedaka, po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy, odesłało do szpitala. 


== HJakwestyonował Naftali Adler, zło- 
tnik pod 1.17 w Rynku, u pewnego młodzieńca 
stary złoty sygnet z herbem szlacheckim, po- 
chodzący prawdopodobnie z kradzieży. Poszkodo- 
wany może się zgłosić w c.k. Dyrekcyi policyi, 
gdzie deponowano sygnet. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 maja. Baro- 
metr idzie powoli w górę 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 maja do 13 w południe d. 22 
maja b. r. mieliśmy wiatr przeważnie południowy 
o średniej prędkości 2:6 m/sek, niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze miernie wilgotne (60 
pre. wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+17 200., najwyższa -|-21'8%0. wczoraj w po- 
łudnie, najniższa --9:200. dziś w nocy. 

W ubiegłej dobie przy stanie nieba bar- 
dzo zmiennym opadu nie było. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we wschodniej Franeyi ; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Skandynawii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761:0 mm. 

Prognoza na dobę 23 maja bieżącego ro- 
ku (od północy do północy): Wiatr będzie prze- 
ważnie południowy o średniej prędkości 8 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około --1890., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 


å 


gotność powietrza około 60 proc. Opad, deszez 
chwilowy, zresztą pogodnie. 


-— Dzierżawy. Fundacya ś. p. Wiktora 
Baworowskiego, wydzierżawiła następujące dobra: 
Baworów p. Federowiczowi z Zerebek, Myszko- 
wice p. Wł. Ostrowskiemu z Rakowea, aj wieś 
Łukę p. Aloizemu Morawskiemu z Semenowa. 

— Krynica. Sezon kąpielowy już się roz- 
począł, na czasie więc będzie zwrócić uwagę na 
Krynicę, zajmującą bezsprzecznie pierwsze miej- 
sce w szeregu zdrojowisk krajowych. Lat dzie- 
sięć minęło w roku ubiegłym od otwarcia w tem 
miejscu kąpielowem c. k. zakładu hydropatycz- 
nego, którego staraniem jeżeli nie wyłącznie to 
w znacznej mierze zawdzięczać należy, iż 
Krynica dzisiaj pod względem frekwencyi jest 
pierwszem miejscem kąpielowem w kraju, a i 
za granicą nie wiele jest takich, które większą 
liczbą poszczycić się mogą. Liczba pacyentów, 
która w r. 1885 wynosiła 800, doszła w r. z. 
do 700; oczywiście i budynki zakładu odpowie- 
dnio, w trójnasób, rozszerzone zostały. Wzrost 
taki liczby pacyentów jest rzeczą wcale nie dzi- 
wną, gdy zważymy, że publiczność znajduje tu 
wszystko, czego szukała dawniej w zakładach 
zagranicznych: najnowsze urządzenia, postępową 
metodę leczenia, wszelkie wygody i rozrywki 
i t. d. Wzrost ów liczebny świadczy o Krynicy 
tem chlubniej zwłaszcza, że ma ona do czynie- 
nia z silną konkurencyą, z owemi wędrówkami 
do cudownego lekarza z Wórishofen, których to 
wędrówek jednsk rezultatem najczęściej jest, iż 
do Kryniey powracają cherzy, którym „gussy* 
pomódz nie mogą. 

Kilka dat z zeszłorocznej kroniki zakładu 
świadczy o jego działalności aż nadto wymownie. 
Do leczenia przybyło 705 osób (390 mężczyzn, 
815 kobiet) najwięcej z cierpieniami przewodu 
pokarmowego i dróg oddechowych, dalej z cho- 
robami ustroju, niedokrewnością, a sporo i zdro- 
wych, lecz mających siły pracą umysłową nad- 
werężone. Rezultaty leczenia: 420 osób znpełnie 
wyleczonych, 218 ze znacznem  polepszeniem 
zdrowia opuściło Krynicę, z mniej wybitnem 55 
osób, tylko 12 chorych skutku pożądanego nie 
osiągnęło. 

Zmakomite wyniki te przypisać należy też 
nader korzystnym warunkom, w jakich się Kry- 
nica znajduje: Ożywczy klimat (600 met. n. p. 
m.), położenie zaciszne a słoneczne w parku, 
służba doświadczona, obfitość naturalnych środ- 
ków leczniczych, wreszcie odpowiednio urządzony 
pensyonat dr. Ebersa. 

Sam zakład mieści dwa oddziały : dla pań 
i dla mężczyzn; każdy składa się z obszernej 
sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiada- 
jącej wszelkie najnowsze urządzenia i z kilku 
muiejszych pokojów łaziebnych. Oba oddziały 
mają osobne gabinety I klasy. 

Poczekalnie, kasa, pokoje ordynacyjne i ga- 
binety do elektryzowania, massowania, zawie- 
szań, inhalacyi tlenu ete., znajdują się w bu- 
dynku oddzielnie wystawionym, połą:zonym z za- 
kładem obszerną, krytą galeryą. 

Na bieżący sezon służba lekarsza składa 
się: z lekarza-kierownika i jego dwóch asysten- 
tów, masażysty, masażystki, oraz licznej męskiej 
i żeńskiej służby. 3 

Wspomniany pensyonat hy dropatyczny dr. 
Ebersa zaspokaja wszystkie potrzeby pacyentów 
w sposób odpowiadający wymaganiom wodoleczni- 
czym. Składa on się z © domów mieszczących 
65 pokojów, posiada obszerne ogrody i rozliczne 
urządzenia służące do rozrywek i hygienicznych 
ćwiczeń ciała. Pacyenci odbywają przeto kura- 
cyę w sposób najracyonalniejszy, mając zape- 
wnione odpowiednie pożywienie , wygody i spo- 
kój przy leczeniu potrzebny. 

Dodamy, że umysłowo chorych i sucho- 
tników ani zaxład ani pensyonat nie przyjmują. 
Sezon, jak wspomnieliśmy otwarty został 15 
b. m. i trwać będzie do 80 września. 

— Wydalenie dziennikarza. Wydawca 
tryesteńskiej gazety Il Paese, p. Ello Luzzatto, 
otrzymał z policyi rozkaz, by w przeciągu naj- 
bliższych 8 dni opuścił granice państwa. Luz- 
zatto jest poddanym włoskim, dłuższy czas pełnił 
rolę wiedeńskiego i berlińskiego korespondenta 
dziennika Indipendente, którego później sam zo- 
stał redaktorem. Przed kilku miesiącami założył 
Il Paese; prokuratorya była zmuszoną prawie 
wszystkie nakłady pisma konfiskować, a gdy to 
nie nie pomagało, kazano samemu redaktorowi 
granice państwa nazawsze opuścić. 


— Klęski ogniowe. Z Brześcia litew- 
skiego donoszą, że z pod gruzów spalonych do- 
mów wydobyto zwłoki 50 osób. Między innymi 
zginął w pożarze właświciel słynnej restauracyi 
Zacharow. Szkody materyalne oceniają na kilka 
milionów rubli. 

Równocześnie donoszą o szeregu innych 
wielkich pożarów. W tymże dniu, w którym 
spłonął Brześć, doszczętnie spaliło się miasteczko 
Różana, w powiecie słonimskim, własność hr. 
Pusłowskiego. Różana słynie jako miejscowość 
fabryczna. Początek przemysłu tamtejszego datuje 
się od początku wieku bieżącego. W Różanie 
spłonęło ogółem przeszło 180 domów, w tem 
kilkanaście fabryk. Straty ogromne; nędza wśród 
pogorzelców wielka. 

Okropna klęska dotknęła również miasto 
powiatowe gubernii grodzieńskiej, Kobryń. Jak 
wieść niesie, pożar wybuchł z podpalenia : stanął 
najprzód w płomieniach dom, zaasekurowany nad 
swą wartość. Wypaliły się doszezętnie trzy ulice; 
na czterech innych spłonęło po kilkanaście do- 


mów — ogółem 200 domów. Straty wynoszą 
kilkaset tysięcy rubli. Z ruchomości nie prawie 
nie uratowano. Spłonęło też dwoje dzieci żydow- 
skich i jakiś żebrak. 

W tych dniach — iście feralnych — spa- 
liło się znowu około 50 domów w Grodnie, nie- 
dawno tak srogim pożarem naw:edzonem. 

W powiecie prużańskim spaliła się wieś 
Lichosielce, gdzie pastwą ognia stały się 48 do- 
my mieszkalne i 7 obór, a w nich 9 krów oraz 
27 owiec. 


W powiecie brzeskim wieś Zoliszany, w 
której u siedmnastu miejscowych gospodarzy spło- 
nął literalnie wszystek ich ruchomy jako też i 
nieruchomy dobytek. 


Wreszcie donoszą, że w Białymstoku spa- 
liła się doszczętnie wielka fabryka sukna (kor- 
tów), p. Wojciecha Wieczorka. 


— Róża, będąca dziś w modzie w Anglii, 
nazywa się „Crimson Rambler* i pochodzi z 
Japonii. Ogrodniey angielscy utrzymują, iż „Ram- 
bler“ jest największą nowością w ogrodnictwie 
kwiatowem, od chwili ukazania się „American 
Beauty*. Róża ta prawdopodobnie istnieje w 
Japonii od setek lat, lecz do Europy sprowadzono 
tę odmianę po raz pierwszy dopiero w r. 1890. 
„Orimson Rambler“ dosięga wysokości 15—20 
stóp w ciągu jednego lata. Liście posiada blado- 
zielone, stanowiące ładne tło do ciemnego szkar- 
łatu kwiatów. 


— Z Rossyi. Świeć donosi, że istniejący 
w ministerstwie rolnictwa komitet geologiczny, 
zajął się systematycznemi, nader obszernemi stu- 
dyami nad zbadaniem Rossyi ze stanowiska geo- 
logicznego. Dotąd zbadano pod tym względem 
przestrzeń, wynoszącą 1,250.000 wiorst kwadr. 
Wobec tego przypuszczają, iż cała Rossya euro- 
pejska zostanie w tym kierunku przestudyowana 
za lat 87. 

W wielu szkołach wiejskich na południu 
Rossyi, uczniowie uczą się jedwabnietwa. Szkoły 
te, oprócz hodowli jedwabników, zajmują się roz- 
szerzaniem drzewa morwowego. Najruchliwszy 
w tej mierze jest powiat charkowski. 


— Oryginalna sprawa sądowa będzie 
niebawem roztrząsana we Francyi. Pewien An- 
glik, w podróży po Francyi, stracił brata, który 
zmarł w drodze. Anglik kazał zwłoki spalić a 
popioły zebrać do urny, aby je odwieźć do Anglii. 
Urnę z popiołami oddał na fracht, jako bagaż 
osobisty. Tymczasem, stanąwszy u celu podróży, 
dowiedział się, iż urna została w drodze rozbita 
a popioły rozsypane. Skarży on więc kolej o od- 
szkodowanie w sumie 200.000 fr., mówiąe, iż 
tyle dlań były warte szczątki zmarłego. Gdzie 
sąd znajdzie rzeczoznawców do ocenienia: ile 
wart brat zmarły dla pozostałego przy życiu? 


— Reporterka — milionerką. Przed 
kilku laty wielki podziw wzbudziła podróż miss 
Nelly Bly, reporterki New- York- World, która 
wyruszyła w podróż naokoło świata, uzbrojona 
w pustą torbę podróżną. Ale poszczęściło się od- 
ważnej reporterce, zaślubiła bowiem niedawno 
milionera Seamana. Wprawdzie mąż liczy już 
78 lata, gdy miss Bly przeżyła zaledwie 80, 
zważywszy jednak, iż Seaman posiada 8,000.000 
dolarów (6 milionów zł.), a panna, wychodząc 
za mąż, posiadała pustą torbę podróżną, to... 


— Pożary. W dniu 17 b. m. w gminie 
Połonicach (p. Przemyślany) zniszczył pożar 52 
zagród gospodarskich, cerkiew, probostwo i staj- 
nie dworskie p. Hipolita Bochdana. Szkodę w 
przeważnej części ubezpieczona, obliczono powy- 
żej 40.000 zł. Ozterysta ludzi pozostało bez da- 
chu i chleba, Pożar wznieciły dzieci bez dozoru, 
bawiące się zapałkami. 

W Żukowicach Starych (p. Tarnów) spło- 
nęło 5 zagród, szkoda około 3000 zł. nieubezp. 
Nieostrożność. 

W Wiśniowczyku (p. Podhajce) zgorzały 
3 zagrody, wartość 4000 zł. nieubezp. W Šie- 
mikowcach tegoż powiatu cztery zagrody, warto- 
ści 5000 zł., częścią ubezp. 

W Krakowcu (p. Jaworów) skutkiem pod- 
palenia spłonęła szkoła (ubezp.) i sąsiednie nie- 
ubezpieczone budynki jednego gospodarza; szkoda 
łączna przeszło 4000 zł. 

W Jasienioweu (p. Dolina) spłonęły dwa 
domy z zabudowaniami gospod. szkoda 5500 zł. 
w połowie ubezp. 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą 20% 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra 
cławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczó* 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct 
od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby: ] 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych 4% 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po Í 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 1. 
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DEDEDEN 


Malarzowi rrosso, zamieszkałemu E 
Wenecyi, poleciła — według informacyj tamt 
tejszych dzienników — Najj. Pani odtworzeni 


5 


reńskich w liezbie 750 osób. Ofiarowali mu 
oni dyplomy obywatelstwa honorowego miast 
wesifalskich i hojne upominki. W odpowie- 
dzi swojej na przemowy oświadczył książę 
między innemi, że będąc ministrem ubierał 
się zawsze w powagę psa, który przywiązany 
jest na łańcuchu, ma strzedz domu; kąsał 


zamku w Lainz Pana Ministra spraw zagra” 
nieznych, hr. Goluchowskiego. Pana Ministra 
przedstawił Najj. Pani Wielki Ochmistrz na- 
dworny hr. Bellegarde. | 

Najj. Pan przybył wczoraj 
Brack nad Litawą 1 odbywszy 
wojsk, wyraził Swoje zadowolenie. 


w cyklu obrazów wybitniejszych miejsc z poezyi 
Heinego. 


Z teatru. Wystawiona w dniu wezoraj- 
szym 4 aktowa komedya pp. Michalskiego i Ła- 
pińskiego p. t.: „Kolejarze“, nie wzbogaci pra- 

nie jest 


rano do 
inspekcję 


wdopodobnie literatury dramatycznej, A pacz: b iec, gdy kąsać musiał. Obecnie j 

: i gn Według Fremdenblattu, podczas po ytu | więc, gdy kąsać musiai. Obecnie jest popu- 

A AE A chat Najj. Pani w Bardyjowie, Monarcha odwiedzi larniejszym 1 poniewaz moze się swobodniej 
D E e ; i W „Grand Hotel Deak“ | poruszać, nie potrzebuje chwalić wszystkiego, 


Swą Najj. Małżonkę. Grand He al 
w Bardyjowie przygotowują juž 21 pokojów 
dla Najj. Pani i Jej orsza ku. 


też sztuki z widocznem zajęciem, dla dość tra- 
fnej obserwacyi, zaprawionej sporą dozą satyry 
i gładkiego dyalogu. Figury Szablonowo nakre- 
ślone, nie przedstawiają żadnej trudności dla gry 
aktorskiej. , 

Grano więc „Kolejarzy“ zupełnie dobrze ; 
w szczególności odznaczyła się jak zwykle p. 
Stachowicz, a obok niej pp. Woleński, Hiero- 
wski, Chmieliński. Panna Nawrocka zwracała 
na siebie uwagę bardzo ładnemi i gustownemi 
tualetami, 

W sobotę wznowionym będzie „Fereol* 
Sardou. Próby odbywają się od kilku dni. 

We wtorek wystąpi na scenie letniego 
teatru jako gość,dobry znajomy lwowskiej publi- 
czności p. Marceli Zboiński. Artysta wystąpi W 
„Walce Motyli“ Sudermana. 


czego przedtem bronił. 


Generał-gubernator warszawski hr. Szu- 
wałow wyjechał z Petersburga w dniu wczo- 
rajszym. Hr. Szuwałow powróci do Warsza- 
wy przez Moskwę. 

W niedzielę wieczorem odjechała z 
datezyny carowa-wdowa Marya-T'eodorówna, 
udając się na Kaukaz, gdzie zjedzie się z na- 
stępcą tronu rossyjskiego, a drugim swoim, 
obecnie chorym synem, w. ks. Jerzym, któ- 
ry właśnie powraca z Algieru. 

Najnowszy ukaz rossyjski, zabraniający 
nabywania na własność lub dzierżawienia nie- 
ruchomości na Wołyniu nie tylko poddanym 
zagranicznym, lecz także i rossyjskim podda- 
nym, mieszkającym zagranicą lub mieszkań- 
com Królestwa Polskiego, spowodowany zo- 
stał — jak z Petersburga donoszą do Polt- 
tische Correspondene — „niekorzystnym wy- 
nikiem dochodzeń eo do siły żywiołu rossyj- 


0 gp nie 12 w a | = 
jak już rótce doniosła wczorajsza depe- 
e E P się Panu Ministrowi hr. 
Gołuchowskiemu wszyscy urzędnicy Minister- 
stwa spraw zagranicznych. — Personal u- 
rzędników zgromadził się w wielkiej sali pod 
przewodnictwem pierwszego szefa sekcyi bar. 
Pasetti'ego. Bar. Pasetti powitał P. Ministra 
krótką przemową, W której, zapewniając 0 
gorliwem i wiernem _ współpracownietwie 
wszystkich, prosił 0 życzliwość. Hr. Gołu- 
chowski dziękować w uprzejmych ca 
zwiecając działalności swojego wielce Za- 
Mużonego poprzednika hr. Kalnoky'ego, sło- 
wa pełne uznania. Pan Minister podniósł w 
końcu, że stawia wielkie wymagania pracy 
urzędnikom, będzie jednak wdzięczny za od- 
dstawienie trwało 10 minut. 


Wczoraj 


Repertoar teatralny. Dziś, we Środę 
nie ma przedstawienia. | 
Jutro, we czwartek na otwarcie teatru le- 


tni "Ganaś dya w 4] dane usługi. Prze À Br „aj 
RA „EEE Sans-Góne*, komedya Organ niemieckiego urzędu kanelerskie- skiego w osadach na Wołyniu." 
W piątek w teatrze letnim, po raz drugi | 50; Nordd. Allg. Zig., o WIRJOCY ARIE ? ? "= «ima 
oh komed 4 ktach Michalskie- | hr. Gołuchowskiego ministrem spraw zągrà- R 2 RENIA 5 
R ya w 4 aktac Do stałej przybocznej rady finansowej 


nicznych, pisze: Ustąpienie hr. Kalnoky'ego 
było wywołane jedynie zatargiem między 
węgierskim gabinetem a kierownikiem wspól- 
nych spraw zagranicznych. Pismo odrączne 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa do hr. Kalno- 
kyego wyraża zupełne uznanie Monarchy dla 
dotychczasowego „kierownictwa polityki za- 
granicznej. Osobistości hr. Gołuchowskiego 
przyznaje opinia publiezna przymioty, które 
pozwalają oczekiwać, że sprawy zagraniczne 


w Serbii, o której utworzeniu donieśliśmy 
przed kilka dniami, powołano ogółem 19 
osób; są to same wybitne osobistości, lub 
poważni kupcy i wyżsi urzędnicy. Ozterech 
z pośród powołanych (dr. Vuie, dr. Paezu, 
Bankovie i Dymitr Ciskovie) są radykałami 
i ci nie przyjęli powołania. 


go i Łapińskiego. Na 
W sobotę w teatrze letnim wznowienie 
nTerréol,“ komedya W. Sardou. 


P. Adolfina Zimajer, rozpoczęła dnia 
3 „b. m. na nowo szereg występów w wiedeń- 
skim Carlteatrze. Na popis wybrała tym razem 
rolę Tatyany w operetce „Die Lachtaube". 


dzone będą dalej w kierunku, utrzy- Z powodu panujących w Sewilli upa- 
mor e hr. Kalnoky'ego. Niezłomne | łów, książę Orleanu przewieziony zostanie do 


kie cały polityczny świat, a szcze- Londynu. 
gólniej tak ściśle z Habsburgską Monarchią 
sprzymierzone nIemIĘŻEI państwa, żywi dla 
Cesarza Franciszka Józefa, rozciąga się także 
na Jego Nowego męża zaufania. Hr. Gołu- 


chowski dawał zresztą w ciągu całej swej 


Franciszek Suppé. Już od pewnego 
czasu pojawiały się w dziennikach krótkie wia- 
omości o stanie zdrowia ulubionego kompozyto- 
ra a lepiej poinformowani wiedzieli aż nadto 
dobrze, że dni jego na godziny niemal pora- 
chowane, że katastrofa wcześniej czy później 
nastąpić musi. Po długich męczarniach zasnął 


zautanie, ja 

Na korytarzach parlamentu angielskiego 
rozeszła się w poniedziałek pogłoska o dy- 
misyi Rosebery ego. Wiadomości tej zaprze- 
czyły jednak wczorajsze dzienniki poranne. 
Rosebery przybył do Portsmouth z wycieczki 


dowody, świadczące, że jest szcze- 


; ; zaryery C j rism 
Sargi na wieki w dniu 21 maja ; powaliła go sdi przyjacielem trójprzymierza. „Można po kanale La Manche i odjechał do Londy- 
Doea ciężka, bo rak żołądka. Urodzony w liczyć na ciągłość | nu. Wypoczynek i podróż, jak się zdaje, 0- 


zatem z całą pewnością I 
tradycji, jaką w prowadzeniu spraw zagranie 
cznych pozostawia hr. Kalnoky. W Niem- 
czech —- kończy dziennik — daje zmiana 
Ministra tylko powód do ponownego wyraze- 
nia niczmiennego zaufania w rozumną polity- 
kę, jakiej wiernie trzyma Się Cesarz Franci- 
szek Józef, w politykę „pokoju i popierania 
powszechnego dobra ludów. 3 

Wiedeński korespondent Timesa, p. Ua- 
dino, znany i ceniony W Anglii publicysta, 
którego listy odznaczają SIę także szczerą 
życzliwością dla Polaków i ich interesów, u- 
mieścił w dzienniku swym sylwetkę Pana 
Ministra hr. Gołuchowskiego, skreśloną przez 
p. Kazimierza Skrzyńskiego. 


Dalmacyj w Spalato 18 kwietnia 1820 r., niemie Bosebetyjego 
wcześnie rozpoczyna  karyerę kompozytorską, 

wstępnym nieledwie bojem zdobywając sobie u 
Znanie, sympatyę i popularność. Tajniki swego 
późniejszego zawodu zgłębia w konserwatoryum 
wiedęńskiem; w 1841 r. mianowany profesorem 
harmonii, po upływie miesięcy kilku zaangażo- 
wanym zostaje, jako kierownik orkiestry w „Jo- 
sephstddter" teatrze. Wkrótce potem awansuje 
na kapelmistrza teatru preszburskiego, skąd po 
upływie lat kilku staje w Wiedniu z powrotem, 
by tutaj znowu kierować orkiestrą w teatrze 
„an der Wien“, z kolei w „Quai- teatrze 1 
wreszcie w „Carl-' teatrze. 

.  Kompozytorski dorobek zmarłego przedsta- 
wia sìẹ wcale okazale; on też rozsławił imię 
Jego po wszystkich krajach Europy. Obok dro- 
oniejszych utworów muzycznych do tańca 
śpiewu — pozostawił Suppé cały szereg popr" 
larnych operetek, jak „Bursze“, „Dziesięć Cór 
na wydaniu“, „Piękna Galatea“, „latinica , 
n Boccaccio“, „Donna Juanita“, „Lekka kawale- 
rya“ it a a wszystkie one nadto dobrze ama- 
torom lekkiej muzyki znane, by imię ich twórcy 
Przechowali w wdzięcznej pamięci. 


Poselstwo japońskie w Waszyngtonie 
otrzymało depesze urzędowe z Tokio, dono: 
szace o przyjściu do skutku ostatecznych 
umów pomiędzy rządem japońskim a trzema 
mocarstwami europejskiemi. Umowy te koń- 
ezą pomyślnie całą sprawę. Równocześnie 
berliński dziennik Post stanowczo zaprzecza 
| pogloskom, jakoby mocarstwa europejskie, 
które interweniowały w sprawie chinsko-ja- 
pońskiej żądały dla siebie jakichś kompenza- 
cyj. W szczególności nieprawdziwemi Są do- 
niesienia, że Rossya domaga się protektoratu 
nad Koreą lub odstąpienia portu Łazarew. 


I io mągi og 


Ambasador austiyscki w Berlinie, po | 7 „BA 
gyeny przybędzie w ciągu tego tygodnia do WSKIEJ 
Wiednia. Ambasador przybywa Wraz % noad TELEGRAMY GAZETY l, 
ną, którą odwozi na letni pobyt do swoich 
dóbr na Węgrzech. f 

= = Wiedeń, 22 maja. a. Zig. Ga 

Sesya Sejmu węgierskiego ma być od- | sza: Najj. Pan nadał radey eonan e 
roczona w d. 28 b. a do października. Stanisławowi Bełeikowskiemu W Krakowie, 

Dzisiaj odbędą się w węgierskiej labie po- tytuł i charakter starszego radcy skarbowego. 
sełskiej wybory do delegacji. Jak sądzą, WY- Pan Minister wyznań i oświaty zamla- 


pp —— 


i zsamo j i atury, Marcelego 
adną wybory prawdopodobnie taksamo jak nował kandydata adwokatury , Marceleg 
OSTATNIA POCZTA 7 roku acz ARR powiem przy- | Uhlamtaeza, sekretarzem Uniwersytetu we 
em jeto, żeby wybrać tych samych delegatów. | Lwowie. l | RE 
7 członków dawnego rządu zasiądą W Dele- Wiedeń, 22 maja. Uroczyste wręczenie 


Najj. Pan udzielał w poniedziałek d. | gacyach pp. Hieronymi i Lukacs; natomiast | listów uwierzytelniających hr. Kapnista, am- 


80 b. m i encyj i raczył przy” | pp. Wekerle i Csaky mieli zaniechać zamiaru | basadora rossyjskiego, Najj. Panu, odbędzie 
ać R A hr. Kślno-|ubiegania się o krzesła w Delegacyach. Po- | się pojutrze, 24 bm. m E I 
yego, "b. Ministra dr. Dunajews kie- | dobnież hr. Juliusz Andrassy nie wezmie U- Wiedeń, 22 maja. Izba eputogenyeh 
50, komendanta korpusu we Lwowie gene- | działu w Delegacyach. Miejsce chorego hr. | obradowała wczoraj w dalszym Ga z 
ral-poracznika br. Schulenburga, pul | Ludwika Tiszy zajmie Stefan Tisza. $$. 209 i 215 projektu o podatku osobisto- 

kownika Fisehera-Colbrie, i byłego bur- = dochodowym. o Po" 
Dep. Roth wniósł poprawki, zmierzające 


do złagodzenia przepisów karnych. 

Dep. Kronawetter krytykował postano- 
wienie o składaniu przysięgi przez świadków 
w sprawach podatkowych. 
przyszło 


mistrza Wiednia dr. Gribla. 

_  Najj. Pan odebrał w d. 20 b. m. przy” 
niege na tajnych radców, Od arcybiskupa w 
sadarza Grzegorza Rajčević i gr- kat. bisku- 
Pa w Szamos-Ujvśr Jana Szabó. Przy uro- 


Parlament niemiecki przyjął w ponie- 
dzisłek w imiennem głosowaniu ustawę o po- 
datku cukrowym 191 głosami przeciw 45. 


Wobee doniesień prasy, zapewnia Reichs- M 
do hałaśli- 


E z : A ną b. n a tat iż oświadcze- Przy ołosowaniu 
czystym T „al. wielki | anzeiger z calą stanowczością, : l ye vanin, szło ( aa 
Podkom Nar AO Trantt- | nia ministra wojny wygłoszone W parlamen- wych manifestacyj. Mianowicie gdy Prezy- 
omorzy nadworny Ferdynand Br. cie o niemożliwości przyjęcia paragrafu 112 | dent oznajmił rezaliat głosowania, « opozy- 


cesarskiego 


Gołu- cya podała rezultat ten w wątpliwość, pod- 


niosła się w lzbie wrzawa. Dep. Steinwen- 
der, z powodu przerywania przewodniczące- 
mu, otrzymał wezwanie do porządku. 
Następnie zakomunikował Prezydent br. 
Chlumecky pismo P. Prezydenta Ministrów 
o uwolnienia hr. Kalnokyego i mianowaniu 
hr. Gołuchowskiego Ministrem spraw zagra- 
nicznych. AB 
Dep. Kaizl i 64 tow. postawili wniosek 


p AE oraz Minister AA 
praw z; ; nor 
tar zagranicznych hr. Age 
Najj. Państwo przyjęli dnia 20 b. m. 
a południu na AAA w lainzu N jd. Ce- 
jarzewiezową-Wdowę Stefanig i Najd- y 
siężniczkę Blżbietę, które następnie Wzięły 
udział w obiedzie u Najj. Państwa. =. ok 
_ Neue Fr. Presse donosi: Hr. Kalnocy 
Wziął w poniedziałek udział w ściśle familij- 


ustawy przeciwprzewrotowej według brzmie- 
nia projektu komisyi. złożone były w zupeł- 
nem porozumieniu Z kanelerzem Rzeszy. | 
Doniesienia dzienników niemieckich, ja- 
koby wielkie osypiska uszkodziły w ciągu o- 
statnich tygodni kanał północny, 5% znpeł- 
nie bezpodstawne. Chodziło: tylko o male 
uszkodzenia, które obecnie już niemal zupeł- 
nie usunięto. Dla zapobieżenia dalszemu ob- 
suwaniu się ziemi poczyniono obszerne za- 


Po u Najj. Po arn rządzenia, tak, że niema żadnej obawy, aby | nagły, ażeby komisyi dła reformy U N 
me dw e byli także a hicE statek cesarski napotkał na przeszkodę pod- | polecić, iżby najdalej do [4 czerwca przedło- 
ia i Wielki Koniuszy książę +1 czas przejazdu w dniu otwarcia kanału | żyła Izbie sprawozdanie. = 

i Książę Bismarck przyjmował w nie- P. Minister migr. Bacquehem ošwiad- 


Ten sam dziennik donosi, że Naji: Pa- Pee n ooN 


$ : ) Ę acy b rowincyj nad- 
ni przyjęła w poniedziałek po południu na dzielę deputacyę, przybyłą z prowincyj 


jeszcze dni kilka, wniosek ich stałby się po 
części bezprzedmiotowym. P. Minister może 
zawiadomić, iż subkomitet ukończył swe pra- 
ce i sprawozdanie swoje oraz wnioski w naj- 
bliższych dniach przedłoży komisyi dla re- 
formy wyborczej. (Ogólne poruszenie w Izbie). 
W dalszem przemówieniu odpiera Pan Mini- 
ster zarzuty interpelantów, wymierzone prze- 
ciw Rządowi. Rząd nie potrzebował i nie 
będzie potrzebował upomnień, ażeby w spra- 
wie, której doniosłe znaczenie zawsze ma na 
uwadze, zrobić wszystko, iżby Izba miała spo- 
sobność zajęcia się tą sprawą. (Liczne brawa). 

Dep. Pernerstorfer zwracając się z sil- 
nemi wycieczkami przeciw koalicyi i Kołu 
polskiemu, przemawia za nagłością. 

Prezes Kola połskiego P. Załeski od- 
piera wśród żywych, długotrwałych oklasków 
nieuzasadnione zarzuty Pernerstorfera. 

Dep. Menger zwraca się przeciw bez- 
względnemu, surowemu sposobowi, w jaki wy- 
stępuje opozycya. 

Izba w głosowaniu, podczas niepisanej 
wrzawy, odrzuciła nagłość wniosku Kaizla. 
. P. Minister flnansów dr. Plener, odpo- 
wiedział następnie na interpelacyę dr. Sues- 
sa, jakie kroki poczynił Rząd przeciw mię- 
dzynarodowemu kartelowi nafciarzy. P. Mi- 
nister oświadcza, że wejdzie w tej sprawie 
w porozumienie z Rządem węgierskim i mo- 
że w komisyi budżetowej da merytoryczne 
wyjaśnienia. (Brawa). 

Dep. Kaftan. wnosi interpelacyę w spra- 
wie powodów ustąpienia br, Kalnoky'ego i 
zapytuje, czy Prezydent Ministrów użył swe- 
go wpływu przy powołaniu hr. Gołuchow- 
skiego, tudzież czy Prezydent Ministrów zo- 
stał zawiadomiony o nominacji hr. Gołuchow- 
go Najw. pismem odręcznem Najj. Pana, a 
jeżeli tak, dlaczego to do wiadomości Izby 
podanem nie zostało. Następne posiedzenie 
w piątek. 

Wiedeń, 22 maja. (Tel. pryw.) We- 
dług Neues Wiener Tagblatt Koło polskie 
nie zajmowało się dotąd sprawą gimnazyum 
w Cylei; pomimo to zapewne Koło będzie 
głosować za pozycją w budżecie, tyczącą się 
tego gimnazyum. Gdyby jednak Koło pozo- 
stało w mniejszości, nie wyciągnie z tego 
żadnych konsekwencyj politycznych. Podo- 
bnie spodziewa się Neues Wiener Tagblatt, 
że lewica, mianowicie Pp. Ministrowie, któ- 
rzy z niej wyszli, nie wyciągną także ża- 
dnych konsekwencyj, gdyby lewica pozostała 
w mniejszości. 

Referentem subkomitetu dla reformy 
wyborczej obrany dr. Rutowski, 


Wiedeń, 22 maja. Wczoraj odbyły się 
wybory do Sejmu w miejskich okręgach wy- 
borczych w Istryi. 4 wyjątkiem jednego 
okręgu, wszędzie zresztą wybrano kandyda- 
tów narodowości włoskiej, bądź jednomyśl- 
nie, bądź znaczną większością. 

Budapeszt, 22 maja. Według Budap. 
Corresp. ma być hr. Aladar Andrassy wy- 
brany prezydentem, Koloman Szell wice- 
prezydentem Delegacyi węgierskiej. 

Petersburg, 22 maja. W pożarze Ko- 
brynia, w gub. Grodzieńskiej spłonęło 200 
domów, troje ludzi straciło życie. (Patrz Kro- 
nibg). W Bożanie, w tejże gubernii, zgorzało 
200 domów. W Mokrzanach, w gub. prużeń: 
skiej spłonęło 90 domów. 

Paryż, 22 maja. Rada ministrów u- 
chwaliła z okazyi 25 letniej rocznicy wojny 
z roku 1870 wystawić w Paryżu pomnik żoł- 
nierzom, którzy polegli w obronie ojczyzny. 

Konstantynopol, 22 maja. Sułtan na- 
dał rossyjskiemu ministrowi dworu, hr. Wo- 
roncow-Daszkowowi wielką wstęgę orderu 
Medzidie z brylantami, generalnemu adjutan- 
towi Obruczewowi zaś wielką wstęgę orderu 
Osmanie. 

Nowy Jork, 22 maja. 7 Morgantcwn 
(w stanie Virginia Ameryki półn.) donoszą, 
że w minach Monogahela nastąpił wybuch; 
ośm osób poniosło śmierć, 6 jest rannych. 
W chwili wysłania depeszy znajdowało się 
w kopalni pod ziemią jeszcze 182 robotników. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 maja 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86-80, Węgierskie akcye kredytowe 462—, 
Akcye anglo-uustryackie 171:50, Akeye ban- 
ku Union 32975, Akcye kolei Południowej 
99-25, Losy tureckie 80'70, Akcye kolei 
państwowej 43025, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 826-50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:25, 
Akcye tytoniowe 23850, Węgierskie obli- 
gacye iudemnizacyjne 98:40, Akcye kolei 
Klbetal 290—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 281-—, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123:85, Akcye banku związkowe- 
go 163-830, Rubel papierowy 1:32:50, We- 
gierska renta papierowa 9915, Kredytowe 
ziemskie 554—, Kredyty 39750, Rimamu- 
rania 27550. Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Mam Krechowięoki. 
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Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dnióm 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


ociągi ; Ze Lwowa odchodzą 


P 
Do Lwowa przychodzą = Gin 
lina IĘ 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
VA Warszawy 


Z Muszyny - - Krynicy przez "Tarnów 
(od */, do włącznie */s) . 

2 Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
lub Rzeszów (od 3%, do włącz- 
nie 15/3) 

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 
nej przez Tarnów . . 

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Z Mezó-Laborez (Pesztu, Sk 
przez Przemyśl 3 

Z Chabówki przez Przemyśl 

Z Zagórza przez Przemyśl 

Z Chyrowa przez Przemyśl . 

Z Ławowczego GE Miszkolca, 
Munkacza) . i 

Z Hrebenowa (od d d o sj) 

Ze Skolego i Stryja 

Z Chyrowa i Stanisławowa "przez 
Stryj 

2 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas 

Z Suczawy, QCzortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
karesztu 

Z Suczawy, Radowiec, "Berhomethu i 
Czudyna (każdego ' poniedziałku), 
iSopowa . . 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu 

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 

Z Bełzca, . . 

Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzameze . 

Z ana W i Brodów na dw 


główn 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 
września włącznie) 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6-00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


osobowe 


o Krakowa, (Berlina, 
Wiednia) 
Do Warszawy 


od te do włącznie 50/,) 


Do Muszyny - 


cza) przez Przemyśl 


cza, Pesztu) 


Do Skolego i Stryja 


Do Chyrowa 


i Bukaresztu 
na i Berhomethu (co 
ku) Radowiee 


Bukaresztu 


karesztu 


ruską. 
Do Bełzea 


Podzamcze 


głównego. 
Do Brzuchowie (od 12/5 
dnie powszednie . 
Do Brzuchowie (od *?/5 
niedzieli i święta . 


Wrocławia, 


Do Muszyny- Krynicy przez "Tarnów 


Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

De Chabówki przez Tarnów 
Bad przez Rzeszów 

Do Chabówki przez Rzeszów 

Do Rozwadowa i Nadbrzezia . 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław 

Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 


Do N. ZA przez Przemyśl 

Do Chabówki przez Przemyśl 

Do Chyrowa przez Przemyśl : 

Do Ławoeznego BRAC, Miskol- 

Do Hrebenowa (od UA do sap, Í 

Do Stanisławowa i Chyrowa p. p. Stryj 

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiee |Kimpolunga. Ja 

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy- 

Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i 


Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 


Do Sokala i Jarosławia przez Rawg 
Do Podwołoczysk i i Brodów z dw. 


Do Podwołoczysk i i Brodów z dw. 


do ; 107) “oo 


Do Zimnejwody (od *2/; do 10) l 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 

Czas Środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 1200 czasu Środkowo-europejskiego = godzinie 12:86 podług 
zegara lwowskiego. 


Pociągi 
pospieszne | osobowe 
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poniedział- 


do 1%) w 


Nadesłane. 


Zakład wodoleczniczy 
w Marjówee, poczta Lwów. 
Otwarcie sezonu 15 maja. 677 


Dr. Waleryan Serbeński, 
kierownik zakładu. 


| Za spokój duszy Ś. p. 
Augusta Schellenberza 
odprawionem będzie w sobotę dnia 25 
maja br. jako w rocznicę smierci 

| Żałobne Nabożeństwo 

| 

| 

| 

| 


w kościele 00. Bernardynów o godzi- 
nie 10 rano. 

Wdowa i dzieci zapraszają na ten 

obrzęd krewnych, przyjaciół i znajomych. 


698 


Hotel Victoria (J. Voise) 


Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego, 
najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie. 
Pokoje z pościelą od 80 et. 110 


prawa 


Hotel „Erzherzog Carl“ 


Wiedeń, Kärntnerstrasse, 
Hotel ten pierwszorzędny, zupełnie odno- 
wiony z elektrycznem oświetleniem, wspania- 
łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi — 
chambres partieuleres, winda osobowa, łazien- 
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo- 

wiednie wznosi 436 

Pokoje od zł. 1.50 i wyżej. 
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, pi- 
wnice w stare wina rozlicznych gatunków za- 
opatrzona. Szwechackie i pilzneńskie mie- 
szczańskie piwo, usługa nader szybka a ceny 
umiarkowane. 

Przez P.T. Gości z Polski nader uczęszczany. 


Cennik lwowskie) izby handlowej | przenystwćj, | 
Lwów, dnia 22. maja 1895. acą żądają 


e a austr. 
1. Akcye za sztukę, zł. ct, zł. ot. 

Kol. g. Kar. Tud. po 200 zł. mk. 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 

Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 
= „ 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią 
Banku hip. 4*/4 pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4*/ą Kia. w. a. los. w 511. 
n n & pre. w. a. „ W57] 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w an lat 
4 pre. w. a. los.w 56 l- 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł, kred. włoś, w likwidacji „, 
(daw. 5 pre. 2'/+ pre. w. a. 
Ogól. rol. aa. Zakład dla @. iB. © 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat = 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. 4. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. h pre. w. a. . 

n nm “ha pre. w. a. 
n 


110 30 111 
100 80 101 50 
101 20 101 90 
98 — 98 76 


98 50 99 20 


98 — 98 70 
98 — 98 70 


bieżące go 


z kup 


$ 4 pre. koronowej 
Losy. miasta Krakowa ; 
e 5 Stanisławowa 


5. ART: 

Dukat cesarski . 6 

Napoleondor 

Półimperyał . . 

Rubel rossyjski srebrny 
papierowy 

100 marek niemieckich 


Kurs giełdy Miedeiida. 
Dnia 20 maja 1895. 
Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . . . . 101.40 101.60 

luty-sierpień . . . . 101.25 101.45 
Jednolity ług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . . . . 101.80 101.50 

kwiecień-październik . 101.30 101.50 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.50 152.50 

> » 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 157.60 158.— 
1860 po 100zł. 5pr. . 163.25 16425 
1864 po100zł. . . . 199.75 200.55 
1864 po 50zł... . . 200.— 20050 
Renty Com. po 42 litr. man Z 
Listy zast. domen. państw. po 120 


zł. 5 pre. 159.75 160.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.20 123.40 
Renta koronna 4 pr za 200 k. . 101.55 101.75 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny . ©. s a aaa’ = m — 
Galieyi . . A m 
Niższej Austryi a e . . . 109.75 — — 
Siedmiogrodu . . = —— 
Węgier za 100 zł. w.a. 4 pre. . 98.30 99.80 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.— 172.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 400.— 400.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. r 500 zł. 870.— 876.— 
Gal. banku hip. po 200 R — NE 
Gal. ban. d. h.i prz. å zl. 200 wp. 40 pr. saw a 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . -- —.— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 281. 50 282.10 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1075.— 1077.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Austr. Tow.żegl. par dun. pabo Tu 558.— 560.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. —.— --.— 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3615.— 3625.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. ~~ —— 
Iwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 327.— 329.—. 
Tow. kol. żel. y po 200 zł. aw. 140.— 141.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 211.— 212, 


4, Listy zastawne losowane. 


SE rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1 6 pr. ——— — — 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pr. 


w złocie w 50 1. ; . . 1822— 128,— 
Powsz, anstr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1. 6.6 0 o a 6 GHEW 0070 


n n » 8. pr.  118.— 118.75 
M >. pr. em. 1889 11875 119.50 
G. zakł, kr. ziems. krak. los. w 18 1. 6pr —— —— 
» on on n n „w201. 7 pin ==" "== 
ALGI 052 BĘ 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. Fe 
„o o» „PO4Pr.WŚL I. wyl, 40850 S= 
U n n po Aha pr. w 
62 latach zwrotne . 98.50 —— 
Banku kraj. ka pr. wa. los w 513, L 101.35 101.90 
Obligi komunalne Banku krajo ndet 
5 pr. w. a. I. emisyi . . iż | PZŁ 
Gal. banku hip. 5. pr w 40 L. wyl. 101.40 —— 
Banku aust. węg. 4/4 Pr. 100.30 100.80 
Węg. Zakł. kred. gó ake. w 39 1. 


n n 


wyl. po 5. pr. . i - 10140 —— 
BO p »o wi Ala pr. 101.40 101.70 
n n » nW 41 L > 

po 4. pre. . . . -. 99.50 100.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. —.— —— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 4101.50 
Kol. półn. po 100 m em. 1886 4%, 101.25 102.25 


o A „NIEDA EZ 

Kol. gal. Da em. z r. 1881 
po 300 zł. "l PEN == —— 
detto (Jarosław- -Sokal) —— —— 


~ płacą żądają | 


a A ZOE "RÓ 
p ea żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 98.85 94.85 
z r. 1884 . . 99.50 100.50 
z r. 1866 . . —— —— 
z r. 1878 . . —— —— 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 149.30 149.90 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i EN po 100 zł. aw.200.— 200.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 59.—  60.-— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.140.— 150.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. |. m mm 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.70 28.10 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 23.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.—  65— 
Palfiego po 40 zł. m. k. 59.— 59.75 
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1750  18.-- 

węg. o 5 zł. 11.25 11.75 
Fundacya szpitala Aroyks. udolfa 


o 10 zł. a. w. s .6 6 Ge Ga  Zhi= 
Salma po 40 zł. m. Kw" 2 1150 78.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 18.—  14,— 
Poż. m. Stanisławowa o 20 zł. am), 42,715  46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— 155.— 

po 50 zł. a. w. 10.— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . . 54— —.— 


Windischgritza po 20 zł. WE |. - „4 
4. Weksle (za 3 miasiące). 


Augsburg za 100 w. pn. . . . . —— —— 

Berlin za 100 marek w. p. n.. . . 

Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— — — 
w. p ; 


Hamburg za 100 marek w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. AŻ 187 122.30 
Paryź . . a e e a o 4837.5 46.45 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . . . . . 5.74 — 5.76— 

„ pełnej wagi . . . . . 5.72,— 5.74,— 
Korona . . . |. 2 i — == m 
20-frankówka . . . . . . . . 9.67.— 9.68.5— 


Rosyjski półimperyał . . . . . ——— — —— 
Talar związkowy . . . . 1 ——— ——— 
SKM 66 0 o ad |= ——— 


ED Z HE A A E HA U EE Z E ED da> WW W. 


L. 2358 (3537 3—8) ` 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 31 marca 1895 za lub powyżej, 
ceny szacunkowej. zaś dnia 28 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej lieytacya realności. 
whl. 144 gm. kat. Laszki objętej Anny, Iwa- | 
na, Maryi i Katarzyny Kurejków własnej na j 
rzecz Tow. zal. w Glinianach pto 141 zł 
58 et. z pn. 

Cena wywołania 165 zł. 

Wadyum 17 zł. | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się | 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 12 marca 1895. 


L 2559 (3536 BE 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 


: 10 rano dnia 81 maja 1895 za lub powyżej 


ceny szacunkowej, zaś dnia 28 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realncści 
wyk. hip. l. 364 gminy kat. Zadwórze objętej 
Jana Procajłowicza własnej, na rzecz Towa- 
 rzystwa zaliczkowego w Gliniana:h pto 270 
zł. z przynal. 

Cena wywołania 1225 zł., wadyum 123 zł 

Resztę warunków , akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratorem pana Szymona Ozestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniacy, 12 marca 1895. 


L. 1773 (3495 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Tow. zal. w Kolbuszowej 
w kwocie 78 zł. aw. z pn. odbędzie się w 


tem sądzie dnia 21 czerwca 1895 i dnia 19 
lipca 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
epzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności lwh. 283 ks gr gm. Kolbu- 
szowa górna objętej, Jędrzeja Wąsika własnej. 

Cena wywołania 1765 zł. aw. 

Wadyum 176 zł, 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

"Kolbuszowa, 16 marca 1895. 


L. 3072 (3498 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, iż w dniach 2 lipca i 
1 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tymże sądzie celem ściągnięcia 
należytości gal. Zakł. kred. ziem. w likw. 
we Lwowie w kwocie 1250 zł. z pn. licy- 
tacya realności objętej whl. 105 gm. Bzo- 
wiea, własnej Lieby Schachter a to na dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunko- 
wej w kwocie 3590 zł. 

Wadyum 359 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Nagler w Zborowie. 
Zborów, dnia 30 marca 1895. 


L. 6649 (3480 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową pnbliezną spzedaż realności lk. 
39 w Pukowie wedle whl. 12% tejże gminy, 
dłużnika Seńka Sweryda w połowie własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Fedka Dudy- 
ka w kwocie 35 zł. 23 et. dnia 10 lipca 
1895 i dnia 14 sierpnia 1895 o godz. 10 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 402 zł. 50 ct. aw., na 
drugim zaś i poniżej takowej. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
aku ocenienia można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz. 
Rohatyn, dnia 8 maja 1895. 


(3508 3—3), rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- wice objętych w sprawie egzek. gal. Zakładu 


L. 23625 z : E ; 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- : trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- ; kred. ziem. w likwidacyi przeciw Izaakowi 
| Mildwurf pto 700 zł. aw. z pn. 


dowli konserwacyjnych w latach 1895, 1896, 
i 1897 na gościńeach państwowych w bial- 
skim okręgu budowniczym odbędzie się dnia 
27 maja 1895 w e. k. Starostwie w Białej 
licytacya ofertowa. è żeń 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1895 wynoszą: 


w sekcyi drogowej Oświęcim 155442" 
p ý Ą Biala. 5739 543 

n = Żywcu ; 2348 84-/ą 
Razem |. 9642:81*/, 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cyfra- 
mi ale i literami. i 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem 1 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust dla każdej sekcyi 
drogowej osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. ; 

Oferty niesporządzone na „blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
Syọ przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 10 maja 1895. 


L. 33418 CA RM 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
Stawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 na 
gościńce państwowe w samborskim okręgu 
udowniezym odbędzie się dnia 5 czerwca 
5 w e. k. Starostwie w Samborze licytac ya 
ofertowa. l 
„  Koszta fiskalne dostawy szutru wykonać 
Się mającej w r. 1896 wynoszą : 
na trakcie dobromilskim za 578 


7194377], 
r, Sześć. 23 5670 


metr, s Cauri 
na trakcie podbeskidzkim 
metr. WM AMIE 1029310 
na trakcie samborskim za 2680 
met. SZEŚCAWW >. . . | - 4751-65 
Razem za 14085 metr. sześc.  22239'12'|, 
Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie. gdzie także w 
Wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
Tych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
Tzone marką stemplową na 50 et. i we 
Wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
Wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
Cyframi ale i literami. i 
Oferent winien na blankiecie, na wlas- 
ĉiwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
Ub szutrowiska i ofiarowany opust bez żad- 
ych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- 
Pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. i 
. Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
S oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
l hy jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
Ub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
żenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
wiaj ogólnych kamieniołomów lub  szutro- 


Oferty niesporządzone na blankietach 
azedowych, albo zawierające jakiekolwiek 
Odiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
pał przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
erty zaś niepodane w terminie lub złożone 
innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 maja 1895. 


«83736 (3505 3—3) 
do W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
powy szutru na gościńce państwowe w ko 
ligg tim okręgu budowniczym na lata 1896, 
1891 1898 odbędzie się dnia 6 czerwca 
U 5 w e. k. Starostwie w Kołomyi lieyta- 
JA ofertowa, 
1896 Koszta fiskalne dostawy szutru w roku 
1) p, 7) BOSZĄ : 
la trakcie podbeskidzkim 
?) ü 4 4380 m. Sześć. 
a trakcie pokuckim za 
u 0 m. sześć. 
Ma za 8950 m. sześć. 
ogółem 19277 zł. 70 et. 
być Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
ię mog? w godzinach urzędowych w WY 
Wonem e. k. Starostwie, gdzie także w 
(ZNaczonym dniu najpóźniej do gob 
sporz południe wnoszone być mają oferty, 


11385 zł. 50 et. 
A. 


7892 zł. 20 et. | P 


7 


dyum, wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z 


| wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 


frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać sekeyę drogową, na- 
zwę kamieniołomu lub szutrowiską i ofiaro- 
waną cenę jednostkową bez żadnych dopi- 
sków wreszcie położyć datę i podpisać ofer- 
tę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogowa, kamieniołom lub szutrowi- 
sko osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka sekeyi drogowych, kamieniołomów lub 
szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdej sekeyi drogowej, ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych sekcyi drogowych, 
kamieniołów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwą. 

Lwów, dnia 11 maja 1895. 


(8488 3—3) 


L. 1959 | | 
Obwieszczenie. 

Magistrat miasta Wieliezki podaje 
do powszechnej wiadomości, że celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi i 
poboru należytości propinacyjnej, tudzież 
prawa poboru dodatku gminnego w 
mieście Wieliczce wraz z Lednicą dolna 
i Mierżączką na lat b i pół to jest 0 
1 lipca 1895 do 31 grudnia 1900, jak 
również celem poddzierżawienia prawa 
poboru krajowych opłat konsumcyjnych 
w powiecie sądowym Wielickim na czas 
4 i pół letni to jest od 1 lipca 1895 
do końca grudnia 1899 roku, odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1895 w godzinach 
urzędowych przed południem do go- 
dziny 12 w biórze Magistratu tutejszego 
publiczna licytacya zapomocą pisemnych 
R cenę wywołania ustanawia 
się obecnie pobierany czynsz dzierżawny 
a mianowicie : , : 

a) z dzierżawy prawa propinacyi 
kwotę j . 10000 zł. wa. 
b) z dzierżawy prawa poboru do- 
datku gminnego kwotę 8868 zł. wa. 

c) za prawo poboru opłat krajo- 
wych konsumcyjnych 3950 zł. wa. 

Razem 22818 zł. wa. 
od której wyżej licytować się będzie. 

Oferta wniesiona, zaopatrzóna stem- 
plem na 50 et. wa. winna zawierać - 

a) wysokość ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego z prawa propinacyi,, : 
prawa poboru dodatku gminnego e 
prawa poboru dodatku krajowego „a 
sumeyjnego, ma być w każdej tej gaię 
osobno w ofercie A 

b) wadyum od cen 
w DE 10%, ma byé A X 
gotówce lub w papierach pub icz 7 5 
wartościowych, y nominalnej W 
tości, do oferty dołączone. , 

c) A Wiadczani oferenta, 20 F 
warunki licytacyjne dokładnie są A ło 
i że się tymże w zupełności poć A 
wpisane i własnoręcznym podpis 

opatrzona. he: 
od d) nareszcie jeżeliby A" 
nie mieszkał w Wieliczce, ma by A 
ofercie dokładny adres zamieszkani 

dany. 
j Oferty według tej formy Paa 
dzone będą w dniu wyżej CO ko 
do godziny 12 w a T 

isya licytacyjną przyjmowane. 
= Nie zakk tej formy sporze 
i później wniesione oferty nie Vene 
uwzględnione. 

Reszta runa W 

a być w kancelaryi 
Bigo M w godzinach u 
rzeglądane. 


Wieliczka, dnia 15 maja 1895. 
Burmistrz : 


Wilhelm Koch. 


wywołania 


licytacyjnych , 
warunków li Wh ała 


rzędowych 


3—3) 
35 (3491 8- ? 
z ar 14 czerwca 1895 i dnia 15 lipea 
1895 o godz. 10 rano, odbędzie Się b T 
dzie tut. przymusowa publiczna sprze +8 
alności w. h. 32 i 148 ks. gr. gm. MIE 


; h, któ- ; 
ne na blankietach urzędowyć 118 z dnia 23 maja 1895. 


„Gazeta Lwówska” Nr. 


d | mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 


oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 


L. 403 


przed południem odbędzie się w tut. c. 
sądzie powiatowym dotrowolna licytacyjna 
sprzedaż realności pod n. 28 w Kónigsau w 
powiecie Starostwa Drohobyckiego położonej, 
objętej wyk. hip. 39 ks. gruntowej dla Kö- 
nigsau śp. Jana Bauera własnej. 


terminie nie niżej cony wywołania sprzedaną. 


jakoteż spadkobierców Adalberta Bauera jest 
Adam Schuster w Kónigsau. 


L. 1582 


damia, iż celem zaspokojenia 2/5 części z 
sumy 61 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Hipolita Zawziętego w tutejszym sądzie po- 


kat. Rawa ruska objętej, dłużników Maryi 
Bartłomowiez i Łucyi Sabik własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 6 czerwca i dn. 
8 lipca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 


ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 


dr. Jamiński w Rawie. 


L. 481 


1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
e. k. sądzie powiatowym przymusowa licy- 
tacyjna sprzedaż realności pod n. 


ekiego położonej, objętej wyk. hip. 174 ks. 
gr. dla Rabczye, dłużników Piotra i Stasia 
Hryńkowych własnej na zaspokojenie wierzy- 
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kred. wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo- 
cie 122 zł. 36 ct. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kealność ta zostanie na drugim termi- 
nie także niżej cony wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dumin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medeniee, 24 stycznia 1895. 


L. 2361 (3538 2—83) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 5 czerwca 1895 za lub powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lipca 1895 


(ena szacunkowa i wywołania pierw= 
szej realności wynosi 1200 zł., zaś drugiej 
550 zł. 

Wadyum pierwszej 
55 zł. 

Przy pierwszym terminie realności te 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
przy drugim zaś nawet poniżej takowej, je- 
dnak nie niżej 1/3 części tej ceny sprzeda- 
ne będą. 

Resztę warunków licytacyjnych, wycią- 
gi hipoteczne i akt opisania przynależności 
wolno przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Budzynowskie- 
go z substytueyą dr. Brylińskiego adw. w 
Samborze. 


120 zł., drugiej 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. nawet poniżej takowej licytacya realności 
Sambor, 80 listopada 1894. wyk. hip. 1. 65 gminy kat. Rozworzany obję- 

tej Onufrego Humennego własnej, na rzecz 

L. 38157 (3551 2—3) | Towarzystwa zaliezkowego w Glinianach pto 


70 zł. z pn. 

Cena wywołania 264 zł, 

Wadyum 26 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Gliniany, 7 marca 1895. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 
na gościńce państwowe w Stryjskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 12 czerwca 
1895 w e. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru doko- 
nać się mającej w r. 1896 wynoszą : 
na trakcie Podbeskidzkim 

za 3480 m. sześć. 
na trakcie Stryjskim za 

5588 m. sześć. 9512 zł. 43 et. 
Razem za 9013 m. sześć. 293 zł, 28 et 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 


5780 zł. 85 ct. 


L 7047 (8512 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Adolfa Vayhingera przyznanej w 
sumie 5 zł. 25 et. aw. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna należącej do spadku Szaji Folda po- 
łowy realności nk. 240 w Tarno ie na Stru- 
sinie położonej whl. 305 ks, Strusiny objętej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytucyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
21 czerwca 1895 1 -9 lipca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 836 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym realaość sprzedaną 
nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 34 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, 25 kwietnia 1895. 


L 5064 (3524 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Byka dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 8000 zł. w. a. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż dóbr Siekierezyn scheda II. Maryi z Gar- 
lińskich Łopatyńskiej własnych w powiecie 
Obertyńskim położonych wyk. hip. l. 103 
ks. gr. dla więk. posiadł, objętych w dwóch 
na dzień 20 czerwca i 1 sierpnia 1895 ka- 
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomienione dobra 
W dniu 4 czerwca 1895 o godz. 10|na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
k. | ceny szacunkowej w kwocie 7619 zł. 22 ij, et. 
w. a., która służyć będzie oraz za ceng wy- 
wołania, na drugim terminie zaś także po- 
Niżej takowej zostaną sprzedane, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwo- 
tę 761 „zł. 98 et. w. a. do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych któ- 
rymby uchwała lieytacyjna doręczonę być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczone dobra 
Później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Daniłowiczu został ustano: 
Wlony, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będących dóbr tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, 27 kwietnia 1895. 


L. 7048 (3513 2—3) 

„0. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Adolfa Vayhingera przyznanej w 
sumie 5 zł. 25 et. wa. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kueyjna należącej do spadku Racheli Feld 
połowy realności N. k. 240 w Tarnowie na 
Strusinie położonej whl. 305 księgi Strusiny 
objętej. 

„ Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch termina-h 
l czerwea 1895 i 19 lipca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

, Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 336 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
Za AMR AJJ ofiarowana cenę. 

adyum przy licytacyi złożyć si jąc 
wynosi 34 zł. U = e 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra- 
włturze e. k. sądu obwodowego. j 
Tarnów, 25 kwietnia 1895. 


wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we 
wadyum, wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienoło - 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiera 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszezególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. i 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, 


2—-3) 
podaje 
Adolfa 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17 maja 1895. 


(3542 2—3) 


ena wywołania 2950 zł. aw. 
Wadyum 295 zł. aw. a 
Realność ta zostanie na tym jednym 


Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
u. k. Sąd powiatowy. 

Medenice, 22 lutego 1895. 


(3547 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 


wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 29 gm 


Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 


Wadyum wynosi 4 zł. 20 ct. 
Rawa, dnia 2 kwietnia 1895. 


(3541 2—3) 
W dniach 4 czerwca 1895 i 9 lipca 


100 
Rabczycach w powiecie starostwa Drohoby- | 


L. 582 (3521 2—3) 

W dniach 18 czerwca i 18 lipca 1895 
o godzinie 10 z rana odbędzie przymusową 
sprzedaż realności w Borowy położonych a) whi. 
26 Franciszka Fulary b) whl. 70 Wiktoryi z 
Salamonów Rośkowej e) whl. 86 Wawrzyńca 
Wąsa własnych na rzecz uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
co do realności ad a) kwotę 562 zł. ad b) 
240 zł., ad e) 310 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Karol Drozdowski z Wojnicza. 

Reszta warunków do przejrzenia w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1895. 


L. 5220 (3534 2—8) 
Gwożdziecki Sąd powiatowy przedsię- 
weźmie w dniu 20 czerwca 1895 o 10 godz. 
przed południem w budynku sądowym przy- 
musową relicytacyę 1,8 niewydzielonej części 
realności lwh. 436 ks. gr. gm. Nazurna Wa- 
syla Jakubiaka własnej na koszt i niebezpie- 
czeństwo nabywcy Dmytra Jakubiaka. 

Cena wywołania 116 zł. 66 et. 

Zakład 11 zł. 66 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w ts. registraturze do przej- 
rzenia. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Gwożdziec, 25 listopada 1894. 


L. 9504 (3558 1—3) 

W celu obsadzenia hurtownej i z nią 
połączonej drobnej sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych, jako też drobnej sprzedaży znaczków 
steraplowych, ostemplowanych  blankietów 
wekslowych i kolejowych kart przewozowych 
w Nowym Targu, rozpisuje się niniejszam 
konkurencyę za pomocą pisemnych ofert 
z wykluczeniem ustnych nadaży. 

Mający chęć ubiegania się o to przed- 
siębiorstwo winni najpóźniej do godziny 2 giej 
popołudniu dnia 10 czerwca 1895 wnieść na 
ręce Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Nowym Sączu oferty według 
formularza napisane i stemplem na 50 centów 
zaopatrzone, do których dołączyć należy : 

1. Wadyum w kwocie 400 zł w go 
tówce lub papierach. 

2. Swiadectwo osiągniętej pełnoletności 

8. Swiadectwo moralności. 

4. Swiadectwo odpowiedniego pomyśl 
nego stanu majątkowego i 

5. Swiadectwo znajomości języków kra- 
jowych w słowie i piśmie. 

Obrót w hurtowni tytoniowej w No- 
wymtargu wynosił w roku 1894: 

1. w materyałach tytoniowych po cenie 


WNGLAJOSZERZNE 532269'781/, 
2. w stemplach, weksiach 
r machtach . .. . . . 1241605 
Razem e s esan 64655'88"/ą 


Materyały tytoniowe sprowadza hur- 
townia w Nowymtargu z e. k. magazynu 
sprzedaży tytoniu i stempli w Nowym Sączu, 
odległego od siedziby hurtowni o 75 kilo 
metrów a materyały stemplowe z miejsco- 
wego e. k. urzędu podatkowego, do poboru 
zaś materyałów tytoniowych w tej hurtowni 
przydzielony jest hurtownik w Czaraym Du- 
nejcu nie pobierający żadnej prowizyi, tudzież 
129 trafikantów, których ilość w miarę po- 
trzeby zmienić się może. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
czerwca 1895 o godzinie 10 rano, przyczem 
oferenci mogą być obecni. 

Władza skarbowa zastrzega sobie prawo 
wyboru między oferentami z uwzględnieniem 
najkorzystniejszych warunków. 

Bliższych warunków licytscyjnych wy 
wiedzieć się można w godzinach urzędowych 
w e. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w No- 
wym Sączu, tudzież w Krościenku, e. k. 
Nadzorze straży skarbowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu s*arbowego 

Nowy Sącz, dnia 16 maja 1895. 


L. 28071 (3584 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 25 zł. 50 et. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod l. k. 98 
na Koroście w Drohobyczu położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej nieobjętej masy 
spadkowej Maryi Langenberg własnej na 
rzecz Elżbiety Suluk w dniach 19 czerwca 
1895 i 19 lipca 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 118 zł. 80 ct. w. a., w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze- 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
pp. Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mią- 
nowano adwokata dr. Juliana Kmieikiewicza 
w Drohobyczu. Resztę warunków licytacyj- 
nych, wyciąg tabularny i akt oszacowania 
można w tus. registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 12 stycznia 1895. 


L. 3697 (3558 1—3) 

Odbędzie się o godz. I0 rano dnia 20 
czerwca 1895 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 18 lipca 1896 nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hipot. 578 
gminy Mogielnica Mikołaja Salija własnej 
na rzecz Hersza Wolfa Flaschnera plo 18 
zł. 80 et. z pn. 

Cena wywołania 95 zł, wadyum 9 zł. 
50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 25 kwietnia 1894. 


L. 1531 (3594 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey u- 
wiadamia, że w sprawie Ryfki Racheli Ro- 
sen przeciw masie leżącej Fiszla ilena pto 
400 zł. w dniach 14 czerwca 1895 i 15 
lipca 1895 zawsze o 10 godz. rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności dłu- 
żniczej wyk. hip. ks. gr. gm. Ohomiakówka 
objętej, na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim też ni- 
żej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. wynosi. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można w tusąd. registra- 
turze przejrzeć 

Tyśmienica, 6 lutego 1895. 


L. 2683 (3582 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, ze na za- 
spokojenie sumy 71 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służących : 5/100 części siała hip. 
273, 10/80 części ciała hip. 368, 20/200 
części ciała hip. 364, 4/10 części ciała hip. 
448 ks. gr. Orów niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Wiłfa własnych na rzecz 
Chaima Szapiry w dniach 19 czerwca 1895 
i 19 lipca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Te części realności zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 34! zł. 34 et. aw., w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ust. z 10 czerwca 1887 l. 74 
Dz. p. p. sprzedaną. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, d. 28 lutego 1895. 


L. 24278 (3583 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 45 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej 1/5 (jednej piątej) części 
realności objętej wyk. hip. 1. 221 ks. gr. 
gm. kat. Popiele z Banią Kotowską, dłużnika 
Fedia Błażków własnej i na niego zaintabu- 
lowanej na rzecz kasy pożyczkowej powia- 
towej w Drohobyczu w dniach 19 czerwca 
1395 i 19 lipca 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Ta 1/5 część realności sprzedaną zo- 
stanie w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 106 zł. aw., w dru- 
gim terminie i niżej tejże ceny z zastrzeże- 
niem przepisów ustawy z 10 czerwea 1887 
1. 73 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewieza w 
Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy: 
ciąg tabularny i akt oszacowania mcźna w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 20 lutego 1895. 


© 
Konkursa. 
4504 (3510 2---2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 116 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę kancelisty 
przy sądzie powiatowym w Nadwórnie z 
dniem 25 czerwca 1895 upływa. 
We Lwowie, 15 maja 1895. 


L. 


L. 100 (3544 2—3) 
Sąd tutejszy poszukuje jednego ewen- 

tualnie dwóch dyetaryuszy, od 1 czerwca 

z manipuiacyą sądową dokładnie obezna- 

nych, z płacą mesięczną 45 zł. która w mia- 

rę zdolności podwyższoną być może. 
Podhajce, 18 maja 1895. 


L. 2107 (3554 2—3) 
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego w Wi- 


śniczu poszukuje niniejszem dyetaryusza ra- ! 


8 


chunkowego z płacą dziennnych 1 zł. 50 et. |L. 5804 


w. a. 

Warunki wymagane są: świadectwo 
moralności, piękne i czytelne pismo, biegłość 
w rachunkowości i wprawne władanie języ- 
kiem polskim i niemieckim w słowie i w 
piśmie. 

W pierwszej linii uwzględnieni zostaną 
pp. pensyoniści. 

Podania należycie poparte odnośnymi 
świadectwami należy przedłożyć e. k. Dyre- 
kcyi Zakładu karnego najdłużej w dziesięciu 
dniach po niniejszem ogłoszeniu. 

Wiśnicz, dnia 20 maja 1895. 


L. 866 (3609 1—3) 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
kancelisty w e. k. Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, z którą połączone są 
systemizowane dochody XI rangi ogłasza się 
niniejszem konkurs z terminem do 1 lipca 
1895. 

Podania własnoręcznie pisane, opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnych, uzdolnienia, dotych- 
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, należy 
wnieść na ręce przełożonej władzy, jeżeli 
ubiegający się jest w służbie publicznej, w 
przeciwnym razio wprost do Senatu akade- 
mickiego e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. 

Na moey,ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficeroma, mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma- 
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich braku 
nsdaną być może innym kompetentom. 

Kraków, dnia 21 maja 1895. 


L. 488 (3601) 

Niniejszem ogłasza się konkurs 
celem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze Greodezyi w e. k. Szkole po- 
litechnicznej we Liwówie. 

Ta posada z którą połączone jest 
wynagrodzenie roczne w kwocie 600 
zł. w. a. będzie nadaną przez Kolegium 
profesorów od 1 czerwca 1895. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej 
posady będą mieli ci kandydaci, któ- 
rzy wykażą się świadectwem drugiego 
egzaminu rządowego. 

Podania o tę posadę wystosowane 
do Kolegium profesorów e. k. Szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty, tudzież w dowody do- 
kładnej znajomości języka polskiego, 
należy wnieść do Rektoratu tutejszej 
Szkoły najdalej do 1 czerwca 1895. 
Z Rektoratu e. K. Szkoły pólitechni- 

cznej. 

We Lwowie, 16 maja 1895. 


Upadłości. 


(3603) 
W masie konkursowej Franciszka Rau- 
cha zwołuje ogół wierzycieli na dzień 13 
czerwca 1895 celem stwierdzenia roszczeń 
zarządcy masy konkursowej do wynagrodze. 
nia i zwrotu poniesionych wydatków. 
C. k. Sad powiatowy, 
Horodenka, 10 maja 1895. 
G. k. komisarz konkursowy. 


L. 65/k. k. (3607) 

Zawiadamiam wezystkich wierzycieli, 
którzy do masy rozbiorowej firmy A Mań- 
kowski handel korzenny we Lwowie swoje 
wierzytelności zgłosili, że do Jikwidacyi do- 
datkowo przez Ignacego Krebsa zgłoszonej 
pretensyi w kwocie 720 zł. 53 ct. wa. wy- 
znaczomo termin na dzień 5 czerwca 1895 
o godzinie 11 przed południem w biurze 2 
tutejszego sądu 

Lwów, dnia 7 maja 1895. 

C. k. Radca wyższego sądu kraj. 

jako komisarz konkursowy. 


Kuratele. 
L. 7404 (3502 3—3) 


Marye Hirschberg ze Zamarstynowa u- 
znano za obłąkaną, kuratorem jej ustanowio- 
no Wineentego Hirschberga. 

Z e. k. Sądu pow. m. d. S. II. 

Iwów, dnia 31 kwietnia 1894. 


L. 2722 (3548 2—3) 
Jan Szymanowicz z Kończysk uznany 
jest marnotrawcą. 
Kuratorem jego jast Tomasz Szymano- 
wiez z Zakliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 5 maja 1895. 
En 


(3501 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II, we Lwowie, zawiadamia niniejszem, że 
dla umysłowo chorego Juliusza Łempiekiego 
poddanego rosyjskiego, przebywsjącego w 
zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie u- 
stanowiono kuratorem p. dr. Zdzisława Mar- 
chwiekiego, dyrektora banku kredytowego 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1895. 


L. 2055 (3535 2—8) 

Michał Wojtoń z Bratkowic został przez 
c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie pod dniem 
28 marca 1895 l. 3023 za marnotrawcę u- 
znanym. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
wrzyńca Wojtonia. 

Głogów, 7 maja 1895. 


L. 1146 (3580 2—8) 

Ihnat Łapacak z Hayłej został przez 
e. k. sąd obwodowy w Samborze uznany 
marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiony Stefan Diodio 
z Hnyłej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 18 lutego 1895. 


L. 9215 (3539 2—3 
Anna Leszczyńska została oddaną po 
kuratelę z powodu obłąkania. 
Jej kuratorem jest Mikołaj Kocowski 
z Halicza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, dnia 80 września 1894. 


L. 1302 (8497 3—3) 
Wasyl Jużyneć z Pereprostyna dołhe- 
go uznany za marnotrawcę, kuratorem jego 
mianowany Iwan Walkowycz z Dołhego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podbuż dnia 21 marca 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4543 (3527 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z życia i miejsza pobytu nie- 
wiadomą Hesię Markussohn, że przeciw niej 
wniósł Bernard Grótschl pozew sumaryczny 
na dniu 28 lutego 1895 l. 4543 o uznanie 
za umorzoną przez zapłatę i wykreślenie 
wierzytelności 50 zł. wa. z przyn. w stanie 
biernym 5/24 części realności wyk. hip. 1136 
gm. kat. Stanisławów zaintabulowanej i że 
dekretacyę pozwu z terminem na dzień 7 
maja 1895 doręczono ustanowionemu dla niej 
kuraterowi adwokatowi dr. Izydorowi Falkowi 
przyczem wzywamy pozwaną, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do obrony jej praw po- 
trzebną informacyę udzieliła, lub innego za- 
stępcę sądowi przedstawiła. 

Stanisławów, 23 marca 1895. 


L. 158 (35608 8—3) 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem strony interesowane- mające jakie- 
kolwiek pretensye z tytułu urzędowania śp. 
Dra Henryka Meissnera, byłego c. k. nota- 
ryusza przedtem w Wiśniczu w czasie od 
dnia 6 czerwca 1882 począwszy do dnia 14 
listopada 1890 roku włącznie, następnie w 
Starym Sączu w czasie od dnia 15 listopada 
1890 roku począwszy do dnia 10 października 
1894 r. włącznie, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego w Gazecie 
urzędowej lwowskiej zamieszczonego ogło- 
szenia licząc, do e. k. Izby notaryalnej tem 
pewniej na piśmie wniosły, gdyż po upływie 
powyższego terminu, kaucya służbowa de- 
winkulowaną a następnie sukcessorom tegoż 
śp. notaryusza wydaną zostanie. 

Kraków. dnia 18 maja 1895. 
L. 2846 (3496 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za- 
wiadamia nieznaną z życia i pobytu Kata- 
rzynę Grucką z Przeworska, iż przeciwko 
niej wytoczyli Selig i Rebeka Rosenbachowie 
pozew do rozprawy ustnej o sprostowanie 
wpisu na karcie własności realności wykaz 
hip. 289 gm kat Przeworsk, że kuratorem 
dla niej ustanowionym adwokat dr. Zborowski 
z Przeworska i że termin do rozprawy na 
dzień 28 czerwea 1895 wyznaczonym został. 

Rzeczą jest tedy Katarzyny Gruckiej, 
dać wiadomość o sobie kuratorowi i usta- 
nowić zastępcę prawnego, gdyż inaczej skutki 
złe sobie przypisać musi. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 11 maja 1895. 


L. 2405 (3493 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Czarnym Dunajeu 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Harcza, iż przeciwko niemu wniósł 
Wincenty Zubek pozew o zapłacenie kwoty 
56 zł. w. a. wskutek czego mu kuratorem 
Jędrzeja Masnego ustanowiono i termin do 
sumarycznej rozprawy na dzień 24 czerwca 
1895 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 2 maja 1895. 


w których ręku wspomniany dokument znaj: 
dować się może, wzywa się aby swoje prawa 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
po raz trzeci w „Gazecie lwowskiej“ tem 
pewniej w tutejszym sądzie wykazali, ileże 
w razie przeciwnym dzkument powyższy za 
pozbawiony wszelkiej mocy uważany będzie. 
Przemyśl, 27 kwietnia 1895 


L. 525 (3533 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gwożźdzeu po- 
daje do wiadomości, że zmarła w Balincach 
dnia 3 lipca 1898 Marya Frejuk bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Sąd nieznając miejsea pobytu Petra 
Wirstiuka Danyły jej spadkobiercy, wzywa 
go, aby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu w 
dzienniku urzędowym zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeciw- 
nym bowiem razie postępowanie spadkowe 
przeprowadzi się ze zgłaszającywi się dzie- 
dzieami i z kuratorem dla niego w osobie 
Iwana Dragana ustanowionym. 

Gwożdziec, 21 lutego 1895. 


L. 18077 (3485 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw eywilnych 
we Lwowie ogłasza, że wskutek uchwaly 
c. k. wyższego sądu krajowego z 19 marca 
1895 |. 4978 wdrożono postępowanie celem 
uznania za zmarłego Markusa Herscha dw. 
im. Wałdherga. który opuścił Lwów w marcu 
r. 1865 i od tego czasu z wyjątkiem listu 
z daty Newyork, 10 kwietnia 1866 pisanego, 
w którym doniósł, że podezas panującej wów- 
czas wojny między państwem północnem a 
państwami południowemi Ameryki zwerbo: 
wany został do służby wojskowej żadnej o 
sobie nie dał wiadomości. 

Wzywa się zatem każdego, któryby 
miał wiadomości o Markusie Herschu Wald- 
bergu, by takowe udzielił tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi ustanowionemu w osobie 
adwok. dr. Jakóba Reiss z substytucyą ad- 
wokata dr. Rasbego we Lwowie a zarazem 
oznajmia się, że rozstrzygnięcie prośby o 
tznanie Markusa Herscha Waldberg za zmar 
ègo nastąpi po upływie roku i że ezasokres 
edyktalny kończy się z dniem 11 lipca 1896. 

Lwów, dnia 11 maja 1895. 


Doniesienia prywatne. 
OSTUS A: aE a ZOE TRS EK 
Ogłoszenie. sd 


Towarzystwo zaliczkowe, stowarzyszenie 
zarejestrowane 7 potrójną cdpowiedzialnością 
ograniczoną w Bukowsku. ogłasza niniejszem, 
że dnia 5 czerwca 1895 o godzinie 3 po po- 
ładniu w biurze kasy zaliczkowej (urząd 
gminne) odbędzie się i 

III. ogólne zgromadzenie 
na które Szanownych P. T. Członków się 
zaprasza. ; 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dy- 
rekcyi z czynności za rok 1894. 

2. Przedłożenie zamknięcia rachunków 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 


1894. : 
3 Wpnicsek Rady nadzorczej co do roz- 


działu czystego zysku. 

4 miana statutu Towarzystwa. 

5. Ewentualne wnioski członków. 

W razie niejawienia się na tem zgro- 
madzeniu jednej dziesiątej części wszystkich 
członków, ódbędzie się na dniu 19 czerwca 
o godz. 3 po południu w biurze kasy zalicz 
kowej (urząd gminny) z tym samym porząd- 
kiem dziennym powtórne ogólne zeromadze- 
nie członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Bokowsku, na którem powzięte zostaną u- 
chwały bez względu na ilość obecnych 
członków. | A 

Bukowsko, dnia 19 maja 1895. 

Jakób Reich, Abraham Pinkas. 


zast. prezesa. dyrektor. 


„/lubcTepe* T 


L. 1010 (3460 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
tawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Wielogłowskiepo. Napoleona 
Franciszka Konstantego 3 im. Kowalskiego, 
Emilig Stobnicką, Wacława Krystynę I Ma- 
Tyannę Žnk Skarszewskich, ż» w celu dorę- 


d 


L. 6586 (3471 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Kruczka, że celem doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 14 marea 1895 1. 214, 
którą na zaspokojenie wierzytelności Berka 
Kuflika w kwocie 150 zł. rozpisana publi- 
czna sprzedaż połowy realności pod lk. 57 w 
Brzozowie położonej wyk. hip. 1. 38 ks. gr. 


gm. Brzozów objętej Michała Kruczka wzglę- 
dnia jego wedle dekretu dziedzictwa z dnia 
30 września 1888 l. 5625 wykazanych spad- 
kobierców Stanisława, Szymona, Maryi i Igna- 
cego Kruczków własnej i zastępywania Sta- 
nisława Kruczka w tej sprawie, ustanowił 
dla niego kuratorem Emila Witkiewicoa z 
Brzozowa i doręczył mu powołaną uchwałę. 
Brzozów, dnia 11 maja 1895. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 


EEN. TTEUNIERIENIA M UNE "WNTEW UT E O — 10000 OWE LE RA EA 
we e PY EKLyd TUCNU KOlEI panstwowyGh., č 


| L. 23257 GT 1—3) 


Rozpisanie ofert na budowe, 


| Na linii Tarnopol-Kopyczyńce mającej się budować na rachunek konces- 
| Syonaryuszów względnie na rachunek wstępującego w ich miejsce akcyjnego 
towarzystwa wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych jest na częściowej prze- 
strzeni Tarnopol-Ostrów do rozdania w drodze ofert wykonanie robót podtoro- 
wych (Unterbau), natorowych (Oberbau) i budynków (Hochbau) z wyjątkiem 
dostawy żelaznych przęseł (Uberbau) mostowych, materyałów do budowy toru 
(Oberbaumaterialien) mechanicznego urządzenia zakładów do zaopatrzenia 
w wodę i urządzenia budynków. 

Rozdawnictwo robót nastapi na podstawie wymiaru i cen jednostkowych. 

Koszta robót wyniosą w przybliżeniu 323.143 zł. w. a. 

Szezegółowe plany mających się rozdać robót, bliższe postanowienia co do 
wnoszenia ofert, formularze, cenniki, sumaryczny kosztorys, warunki i inne za- 
łączniki ofert można przeglądać u podpisanej c. k. generalnej dyrekeyi (Wie- 
deń, dzielnica XV, dworzec zachodni, oddział fachowy nr. 2) i u e. k. kie- 
rowniectwa budowy kolei żelaznych w Tarnopolu (ulica Mickiewicza 1. 38). 

Dotyczące oferty należy wnieść w zapieczętowanych kopertach do podpi- 
sanej c. k. generalnej dyrekcyi najpóźniej do dnia 10 czerwca 1895 12 godz. 
w południe. 

Podnosi się przytem szczególnie, że tylko ci oferenci przy rozprawie 0- 
fertowej na uwzględnienie liczyć mogą, którzy są w możności w sposób wy- 
kluczający wszelkie wątpliwości dać pewność, ze tak pod względem finanso- 
wym jak i technicznym wykonaniu podjętego zadania podołają, 

Oferty, których jakiś załącznik oznaczony jako ich część składowa nie zo- 
stał podpisany, lub które wniesiono bez poprzedniego złożenia wadyum w kwo- 
cia 17000 zł. jakoteż i takie, w których usiłowano zmienić w całości lub w 
części warunki ofertowe, uważane będą jako nie wniesione. 

Wiedeń, w maju 1895. l 


C. k. Generalna dyrekcya austr. kolei państwowych. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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C. k. Sąd powiatowy Pax 
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Dąbrowa, dnia 30 marca 1895. 
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nominalnej wartości 100 zł. wa. | 


zk ; 
Uponami od 1 maja 1894 Tych wszystkich, ! 


Książeczki do nabożeństwa 


olga się handel wid Liu 


Drobne ogłoszenia 
Me: pacht do 400 litrów dziennie, zaraz do | 
wzięcia. Bliższej wiadomości udzieli adwokat ` 

dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów, Akademicka za 


amienica w śródmieściu za 140.000 

zł. w. a. do sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Bliższych iuformacyj udziela biuro adwo- 
katów Kamieńskiego i Mikulińskiego 
Lwów, Akademicka 17. 701 


K na łóżka wełniane po zł. 275, 3.50, 
4.50, 5, 6 i wyżej — kocyki wełniane po 
zł. 3.50, 4 5, 6, w każdej cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 


ul. Kopernika 7. „540 
asa woskowa do zapuszczania podłóg 
Fr. Schubutka została powszechnie uzna- 
na jako najlepsza i najtańsza. Do nabycia w głó- 
wnym składzie Lwów, Rynek 45, jako też prawie we 
wszystkich główniejszych handlach. 545 


ządców ekonomicznych, kilkunastu ekono- 

mów, leśniczych z wyższym i niższym egza- 
minem rzadko cennych zalet, guwernantki różnej 
narodowości, zaraz mam do polecenia, S. Satata 
biuro wywiadowoze, Lwów, ul. Sykstuska 8. 671 


YA powodu przeistoczenia handlu zupełna wy- 
sprzedaż niżej cen fabrycznych wszystkich ar- 
tykułów znajdujących się w handlu Edwarda Schil- 


linga, wo Lwowie, ul. Halicka 16. 627 
Nowalie, kartofle młode tegoroczne, groszek 
świeżutki cukrowy, szparagi olbrzymie świeże, 
utrzymuje na składzie handel towarów ko 
rzennych, win, herbaty, delikatesów WI. 
Bażanta, Lwów, Halicka 8. 


ANTECOHOL 


jedyny pewny środek przy muporczywem o- 
pilstwie może być łatwo dodany, bo jest bez 
smaku, pod gwarancyą nieszkodliwy, % skutkaje 
najlepiej, Podziękowania wyleczonych są do dys- 
pozycji. Puszka z opisem użycia 3 zł. (6 mrk.). Po- 
dwójna puszka dla długotrwałych cierpień 5 zł. (10 
mar.) Przy poprzedniem przesłaniu gotówki przesyżka 
opłacona. alrator - Apotheke Gross - SBE: Air 


A TUTKI AGE 


są do nabycia 
we wszystkich 


GA $ handlach 
(ARTU i trafikach. ERIE 
NZ EZ > > 
MASĆ NASKÓRNA MOULIN 
Tarien] W PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
À SZCZe,, CZErW OioŚCi, krosty, Węgry. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw - 
dzenie chroniczne, łupieżi wyrzu- 
ty na częściach ciałach qorosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
ER włosów na brwiach i głowie i sku. 
tecznie działa na porost włosów. 
Słoik 2", franków we Francji w 
Paryżuw aptece p. MOULIN 30, rue Louia-ie-Grand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17 


Pawilon wystawowy è K Ministerstwa rolnictwa 


(domen) zbudowany z doborowych materyałów drzewnych, będzie 
sprzedany z wolnej ręki. Oferty kupna będą przyjmowane w godzi- 
nach urzędowych do dnia 18 czerwca br. w c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych, Oddział I. ul. Kopernika 20, I, piętro. 


; najnowszej i najlepszej konstrukcyi i 


ji 


po ct. 20, Ab, 55, S0, 


699 


Oryginalne tyrolskie 


Haweloki 
z włosa wielblądowego 
i sukna loden 
bez gumy 


poleca po cenach najniższych 


Rudolf Krimmer 


Lwów, Hotel Francuski. 


651 


Piece kregowej 
| do wypalania wapna | 


Ernst Hotop 


Berlin W. 
KRurfiirstenstrasse 122. 


Wapienniki 
Maszyny do wapienników | 
w znakomitem wykonaniu. 


Artura Kościckiego 
pod godłem „SYRYUSZ* wa Lwowie, Osso- 
lińskich 1. 11., filia ul. Trzeciego Maja 1. 2 


poleca. 


pół kilo ct. 90, 95 i zł. 1.05 
Najlepsze HERBATY 


rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
1/4 kilo od et. 90 do zł. 8. 
Koniak czysty kuracyjny 
but. 1 zł. 80 et. do 5 zł. 
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
ry i Laerima Christi 
butelka 1:80 do zł, 250. 


| 

| 
Kawa msjprzedniejsza | b. 

| 

| 


12 


OSTATNI WYNALAZEK 
3 NAJDELIKATNIEJS ZE 2 


MYDŁO IXORA 
ED. PINAUD 


137, BonL.EvARD DE STRASBOURO, 37 
a PARIS i 


wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność i 
spędzania zmarszczek. ` 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- | 
daje + jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to Œ 
nie posiada równego sobie. 


1052 


© 
AE 


państwowych w Krakowie. 


G. k. Dyrekcya ruchu kolei 


L. 20515 


(8509 1—3) 


Ogloszenie. | 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Krakowie, zamierza oddać w dro- 
dze publicznej licytacyi budowę głównego stacyjnego budynku w Biadolinach. 
Kwota kosztorysowa wynosi okrągło 18000 zł. w. a. 

Oferty odnośne ostemplowane, zapieczętowane i opatrzone napisem: „Offert 


betreffend Bau des Aufnahms-Gebaudes 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej 


in Biadoliny“ wnosić należy do e k. 
do godziny 12 w południe dnia 28 


maja 1895 po poprzedniem złożeniu poręcznego w kwocie 650 zł. w.a. w ka- 


sie głównej e. k. Dyrekcyi ruchu. 


„Otwarcie ofert odbędzie się w c. k. Dyrekcyi ruchu dnia 28 maja o go- 
dzinie 12%, przyczem P. P. oferenci obecni być mogą. 
Warunki, pód jakimi oferty wnoszone i uwzględnione być mogą, dalej 


plany i wszelkie przepisy obowiązujące 


przedsiębiorców mogą być przeglądane 


od dnia 24 maja począwszy w e. k. Dyrekcyi ruchu (oddział konserwacyi) 
w godzinach urzędowych, gdzie również i formularze ofert wydawane będą. 


Kraków, 18 maja 1895. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera 


G 
na pamiątkę pierwszej Komunii Św. 


Skład Kawy i Herbaty = ereere 


2 . i 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 
| 


(Zarządca WŁ J. Weber) 


1— do 2.50 poleca 


Praga Ad e 


TEA GE 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


EN 

ka - 

akc 

CE 4 

KE 

GA a = 

SĘ. otwiera sezon 20 maja b. r. 

EEE Do znanych i wypróbowanych środków leczniczych Iwonicza przybywają BZ 
-S'S na ten sezon zabiegi hydropatyczne i mięsienie. > 
Kaa Zakład cały odświeżony a znaczna część mieszkań zaopatrzona w nowe | 

EE meble. $ 

soR R $ a š 3 s : „. DO 
g z W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia są mieszkania Ķ 
Js; 5 zakładowe znacznie tańsze i tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie 
ża od taksy zdrojowej. YE 
Fa Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębieki, (Lwów, Piekarska 8). 

Isg Wszelkie zgłoszenia załatwia 507 


Dyrekcya. 


DRABABBĄ 


zj 


e 


w Gralicyi nad Popradem 
stacya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu. 


eczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Lekarz zdrojowy dr. Wł. Heojnacki. 
Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca września. 


Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


3 Woda żegiestowska znajduje się we wszystkich wielkich składach 


E 
E 
> 


K 
5 


wód minera!nych. 
654 


pW WYR e 
BEZKRRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
We a ea „ROSTWOR I CUKIERKI 
CIENIONE 


YSMENORRIUOEA, ZOŁZY, etc. LĄ : CA m - A 


Newralgie mięśniowe, hs! zębów, 
bóle żołądka. gościec, Cit., Gie, 


S 


LT 


PICUŁKI 


4 jodkiem żelaza niezmiennym 


PE: 
B B IA | Flakon rostworu.... 5 » 
Su CENA) 1/2 lakon rostworu. 2 75 

| Flskon cukierków... 3 » 


flakonu 100 pigułek... 4 » AA EEE EEA PA TA e Pen E k 
1/2 fakonuS0 pigułek 2 25 | uadudkawy e MAINDA JAO eD lea RZA 
flakonu syropu...... 3 b» PRZEGIW BOLGM 

SPRZEDAŻ HURTOWA: EBU ARIOA GB) & Cis, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


| EFW WTH WY TY WW WP UHT GW TY LF W W WH WYTH 


CENA 


24.067 ),6 


OGEAECIZZG ZI ETER 
Nimiejszena ogłasza się XVIII. król. węg. 


2 
0 ŻYNN NSTWÓW 
LOTERYĘ DOBROCZYNNĄ PANSTW 
której czysty dochód „l 
według Najwyższego postanowienia Jego ces. i król. Mości tak ma być podzielony, że peszteński 
związek szpitali dla ubogich dzieci, budziński związek pań, fundusz, który ma być utworzony dla 
wdów i sierót po urzędnikach, Mensa academika, dom sierót chłopców i zaopatrzenia w komitacie 
Haromszek, koloszwnrski zakład dla głuchoniemych, szkoła dla głuchoniemych w Aradzie, dom 
sierot tm. Maryi w Fiumie, po jednej dziesiątej; części spodziewanego caystego dochodu — a za- 
kład naukowy i wychowawezy- Ranoldera, szpital powszechny w Nagy-Mihaly, Towarzystwo Bia- 
łego Krzyźa i zakład naukowy panien angielskich w Budapeszcie po jednej dwudziestej części 
A czystego dochodu otrzymać mają. 
Postanowione na 3283 w ogólnej liczbie wygrane wynoszą wedle 
następnego planu gry 160.000 zł. 
a mianowicie : 
60.000 zł | 2 wygrane po 
. 15.000 4 
. 10.000 
5 000 


1 główna wygrana z 2.000 zł. 


20 w ygranych po 
50 


UJ 
4.000 „ 200 3 
n "PC 30005, 17 3000 5 
Ciągnienie nastąpi nieodwolalnie 26 czerwca 1895. 
Los kosztuje 2 zł. w. A. 

Losy można dostać w Dyrekcyi loteryi w Budapeszcie (Peszt, główny urząd ełowy, sute- 
ryny), u wszystkich urzędów ioteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach 
poen w banku „Merkur“ w Wiedniu i u organów do sprzedaży ustanowionych we wszyst- 

ich miejscowościach monarchii. 649 
Budapeszt, 17 stycznia 1895. 


0 


w gotówee. 


Kr. węg. Dyrekcya loteryi. 


10 medali zasługi. 


 TOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 
mianowicie : 


ją 


Grylon | 
wytruwa szwaby, karakony, stonogh 
świerszcze, szczypawki, karaluchy, prue 

saki i t. p. : 

Flakon 30 ct. 


Wikoton 


niezawodny środek do wytępienia 
pluskw. 
Flakon 50 et. $ 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł it. p. owadów- 
firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. w. a. Flakon 20, 30 ct. w. a. 
We Lwowie: przy ul. Kopernika |. 3 i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Susiennica l. 20. Czerniowce: Rynek l. 2. 


4 æ 
Fenilin 
| do wyniszczenia moli z zarodkami w 
sukniach, futrach i meblach. 
Cena 60 et. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudelko 30 ct, 
Papier antimolowy 


ochrania od moli fnira, suknie, portiery, 


+ 


Papier z fabryki papieru). Fujałkowszich 


p ee Taat La Aonta 
dwika Stadtmillera, we Lovit 


